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Napad w pociągu 


na samotnie podróżującego kupca łódzkiego 
| zterei mavastnicy zostali aresztowani 


Łódź, 19 grudnia. | 

Dziś rano nadeszła do Łodzi wiado- 
mość o krwawym napadzie na kupca | 
łódzikiego, Samuela Rotszala (Gdańska 
15) w pociągu zdążającym z Jarocina do 
Pleszewa (wgiewództwo poznańskie), 

Jarocinie do przedziału, w którym 
jechał samotnie kupiec łódzki wsiadło 
czterech drąbów y pociąg ruszył ze 
stacji, osobnicy bez żadnego powodu rzu 
cili się na p. Rotszala i poczęli go bić po 
głowie grubemi palkami, 

Napadnięty w pierwszej chwili po- 
czął wzywać pomocy, lecz wówczas 0- 
pryszki zaknebluwali mu usta i trzyma- 
jac go za ręce znęcali się nad mm w stra 
szny sposób w ciągu całej godzny, aż, 
do przyjazdu pociągu do stacji Pleszew. 

Dopiero w Pleszewie p. Rotszal zdo- 
łal wybić szybę w oknie przedziału i w. 
ten snosób zwrócił uwage. jednego z kon 


Dziś 
ZA op raf i 
podniebnei rozmowy: » 
tieiefomicznej 
Łódź, 19 grudnia 
Jak się „Express* dowiaduje, w dniu 
dzisiejszym odbędzie się ponowna pró- 
ba podniebnej rozmowy telefonicznej z 
samolotu. Próbę przeprowadzi kpt. Ry- 
lewski, który rozmawiać będzie z p. Pre 
zydentem Rzeczypospolitej, ministrem 
komunikacji, Kuchnem i szefem departa- 
mentu lotnictwa. płk. Rayskim. 
Rozmowa odbędzie się, w zależności 


od warunków atmosferycznych, o godz. 
2-ej po południu albo o 6-ei wiecz. i 


wim p - 


Uwaga więc radioamatorzy! Czeka- 
ją was dziś chwile emocii. 


Milim. £gladfżomsśki| 


zwiócił ummat e m cierto fosis | 
Łódź, 19 grudnia. 

Jak się „Express“ dowiaduje, urzą 
wojewódzki w Łodzi otrzymał dziś zarzą 
dzenie min'stra spraw wewnętrznyc 
Składkowsk'eśo, w sprawie roztoczenia 
bacznej uwagi na ruch autobusów na dro 
gach publicznych. Zarządzenie to wyda- | 
ne zostały w związku z częstymi kata- | 
strolami autobusowemi w ostatnich -cza- 
sach. | 

W myśl tego zarządzenia, właściciele 
autobusów mają być karani grzywną od 
10 do 100 zł. za przyjmowanie zwierząt | 
do autobusu i brak gświeślenia; od 10 do 
500 zł. — za róśne uchybien'a technicz- 
ne, za brak zawsadcmienia o dopuszczal 
nej ilości pasażerów i napisu orjentacyj- 
neso; od 100 do 500 zł, — za nievrze-| 
strześanie rozkładu jazdy i od 500 do 
1000 zł. — za przekroczenie dopuszczal- 
nej szybkości jazdy. 

CRR 


Paryż, 19 grudnia. 

Lot anglików Williamsa i Janinksa 
z Londynu do Kapsztatu zakończył się 
katastrofą. Od 24 godzin nie: było wia-; 
domości o lotnikach. Wreszcie wczoraj; 
wieczorem „do Paryża nadeszła wiado-'! 
mość z Tun'su. że na jeduą z oaz runął 
samolot, a lotnicy ponieśli Śmierć na 
miejscy. 
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transmitowana bedzie przez radio. | 


H 
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j którą odwiedzali często jacyś mężczyźni ; 
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na i numeru IO groszy. 
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JSierwszy mróz 


© stopmi miżej 
Zera 
Łódź, 19 grudnia 
Dziś w nocy rtęć w termometrze po- 
częła gwałtownie opadać, wskazując 
nad ranem przeszło 6 stopni poniżej ze- 
ra. O godzinie 8 rano zanotowano 5 sto- 
pni poniżej zera i temperatura ta utrzy- 
mała się już do godz. 1l-ej w południe. 
W godzinach porannych na Łódź ð- 
padła iście londyńska mgła. Według o- 
pinji łódzkiego obserwatorium meteoro 
logicznego, mgła ta wróży dalszy spadek 
temperatury. z 


Pożar w mieszkaniu 
fir. Aleks. firzyństieóo 


Warszawa, 19 grudnia, 
rTelefonem od wł. kresn.). 
Wczoraj wieczorem przy ul. Krakow 
skie Przedmieście 32 w mieszkaniu par- 
> > J ,terowem od frontu, należącem . do b.” 
nie ubrania pewien kupiec, bardzo podob, premjera i ministra spraw zagranicznych 
ny do p. Rotszala, więc byli przekonani, | ALEKSANDRA HR. SKRZYŃSKIEGO, 
że to on jest nim właśnie. wybuchł pożar, Hr. Skrzyński pierwszy 
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duktorów, który przybiegł mu z pomo- 
cą i wezwał policję. 


Wszystkich opryszków pochodzą- 


cych z Krółewskiej Huty, aresztowano. P. Rotszal odniósł ciężkie rany. | zauważył dym, a następnie płomienie, 
W czasie przesłuchani. oświadczyli | Przewieziono go do Łodzi, gdzie obecnie |które ukazały się w pokoju jadalnym 


oni, że w Kaliszu oszukał ich przy kup-'znajduje się pod opieką lekarską. 


CON: * BEN jA OWA 


gmi kradziež 
kiejnotów cudzozienifii w Warszawie 


Warszawa, 19 grudnia. |otaczali go szczególna opieką. Na stacji 
(Tel. od wł. koresp.) głównej w Warszawie przy przejściu z 


w kącie, obok rur od centralnego ozgrze- 
wania. Po przyhyciu straży ogniowej | 
zerwaniu części kosztownej podłogi oraz 
boazerii ze Ściany — niebezpieczeństwa 
pożaru zostało usunięte. 


— maa 


Trareńa lodzianki 


$armnoGójstwo w fotelr 


Wszechświatowej sławy skrzypek, iialli na peron, podczas niesłychanego „Setomia” 
Henri Marteau, bawił w Warszawie ze ścisku w wąskim kurytarzysu, p. Mar- Łódź, 19 grudnia. 
Swą małżonką Blancą Marteau i 12 b.|teau stwierdziła, że neseser jest otwar- Dzisiejsza „Republika* przyniosła 


m. wyjechał ze stolicy. ty. Zrabowano zeń torebkę z Klejnota- wiadomość o samobójstwie w hotelu „Po 
Oprócz zwykłych bagaży kolejowych mi olbrzymiej wartości. lonia“, gdzie pozbawiła się życia 25-let- 
pani Marteau nie rozstawała się przez Sprawą zajęła się policja warszaw= |nia Irena Ciesielska. 
cały czas ze swym ręcznym neseserem, ska, która postawiła sobie za punkt ho- Ciesielska, wynajmując numer w Ho- 
zawierającym 7 sznurów pereł, 9 klamer {noru odnalezienie sprawcy kradzieży telu, oświadczyła, że przyjechała z Lub- 
ze złota i platyny, wysadzanych brylan klejnotów cudzozlemki. W ciągu kilku [ina i stale mieszka w tem mieście, lec 
tanti, oraz dwie brosze platynowe. Łącz dni trwało śledztwo, aż wieszcię policja jak ustaliło dochodzenie, przeprowadzo- 
nie biżuterja. miała wartość — jii a. « (Ustalilk, ŻE — -——— ma m m inw QW dniu dzisiełszyt, jest ona lodzian- 
przesz!o 30.000 dotarów. ` |Rlejnoły zakopane są w jednej z miejsco ką i zamieszkiwała "z matką -— wdową 
Ponadto w torebce znajdowała sle| wości letniskowych pod Warszawą. |przy ulicy Targowej 29. 
mała korona artystycznie wykonaną zeęł , Wczoraj po połwdniit władze policyj- Cissielska źle żyła ze swa matką, 
złota z literami „F.l*, | | « . (ne rzeczywiście wszystkie ` zrabowanejOrezdaj po awanturze pani C. uderzyła 
otrzymana w darze od królą Ferdynanda «ieińoty znalazły zakopane w ziemi.  ||córkę kijem i wyrędziła ją z domu. 
I. bułgarskiego. W związku z tem aresztowano królay Dziewczyna zaorała wówczas 20 zło- 
Dar królewski był przez długie lata 
kleinatam rodzinnym książąt  Skobur- 
gów. Z tego względów państwo Marteau 
EAER 


N 


kiesżonkowców, warszawskich,  Zygmittn- | tych i udała się wprost do hotelu, w któ 
jsm pozbawiła się życia. 


ta Pachowskiego. 


Dom przy ul.PiotrKows'iej 62 


mie Gedzie ewakuowany. Komisia budo- 
miana bada przyczyny peźłnięcia murów 


AWCE Łódź, 19 grudnia ,. Komisja magistracka, która wczoraj!pekcji budowlanej, która przeprowadził- 
Dzisiejsza „Republika“ doniosła już. oj wieczorem przybyła na miejsce, niej la dokładne badanie przyczyn katastro- 
katastrofie budowianej, przy ul. Piotr-, stwierdziła narazie większego niebez-!iy. Okazało się, że faktycznie bczpośre- 
kowskiej 62, pdzie wskutek wadliwie do pieczeństwa dla mieszkańców i dłategoj dnia przyczyna pęknięcia murów, był 
konanego podkopu przy robotach kana- | nie wydała żadnych specjalnych dyspo- | podkop kanalizacyjny. 
lizacyfnych, pękły i zarysowały się mu- | zycyi, odkładając dokładne badanie do W ścianach domu utworzyły się ry- 
ry z prawej strony czteropiętrowego | dziś rana. sy i pęknięcia, które w razie słabszej 
cemu, od samych niemal fundamentów | Dziś, o godz. 8 rano do domu przy ul.; budowy domu mogłyby spowodować na 
do czwartego piętra. y . Piotrkowskiej 62 przybyła komisia ins-| wet jego obsunięcie. Jedynie zawdzię- 
5 F ER E | ezajac trwałości murów, pęknięcia się- 
i i gające od parteru do czwartego piętra, 


Loży. nie spowodowały groźnej katastrofy. 
krwawy MOEZECZOWUJ 


Z tych też wzgłędów inspekcia budo- 
śrniertelmie poranil siekierą służącą 


wlana nie wydała zarządzenia o ewaku- 
acii mieszkańców domu, lecz poleciła na 
- r 4 m 
Warzawa, 19 grudnia, |tomnąści zdolala tylko wyszęać, | ymi przepro wadzć koncza ro 
(Tel. od wł. koresp.). „TO zrobił Sanecki, Pańska 90". _ |zuwogcią dalszego obsuwania się i pẹ- 
"W mieszkaniu inż. Leona Dusoge przy Wywiadowcy udali się natychmiast na i ia 
; /Duso Ea EEN | : nia, 
ul. Ordynackiej 11 popełnicna została, TATY aa abo Saneck:ego, który 
wczoraj zbrodmia. Służącą p, Dusoge by. bieg; Stwiegdził SAET ETA 
ła 23-lelnia, Marjanna  Adamczykówna, o stowinak uEłosny. 

m wczorajszym, poprosił ją o 
poriorenie ao BO nA nę dziew. 
? s 'ćzyna odmówiłą mu, chwycił duszę od ze 
ła jako WYCH pmarzeczódych + ,, |lazfca.i zadał jej cos w OWE Nieprzy- 

Wczoraj po południu kuzynka inży- tomną zawlókł do łazienki, gdzie siekie 
niera p. Leckg-fa Dusoge, wróciwszy do rą zadał kilka ciosów w głowę, 
demu zastałą ćrzwi otwarte, a w pr zędź | Na schodąch rozległy się jednak kro- 
pokciu ńa podłodze siekierę z okrwawio , ki i Sanecki zbeśł, me zdążywszy odszu 
nym ostrzem, m kać pieniędzy Adamczykówny. 
W łazience leżała nieprzytomna A-. dziewczyny, k 
damczykówna. Frzyprywadoną do przy i tala św. Rocha jest beznadziejny, 


gi 


skie u 


ZUÓW WHEPadER 
w kopelmi węśla 
Katowice, 19 grudnia 
(Tel. od wł. koresp.) 
Seria tragicznych wypadków w ko- 
pa'niach polskich nie ustaje. Wczorai po 
poludniu na kopalni „Barbara“ w Kró- 


a między imnemi niejaki Gawłowski i Sa 
neski, których Adamczykówna podawa 


lewskiej Hucie oberkały się zwały wę- 
: ykó Stan gla, przveniatając dwuch górników. W 
tórą przewieziono do szpi- ciągu 24 godzin poszukiwać nie zdołano 
odnaleźć trupów. 


— z a mzk di 
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Sensacje i sensacyjki życia berlińskiego 


Fisiężna na 


komy z JRoissem.-$$ powodzi wielkich afer 


Berlin, w grudniu. 


treść dzisiejszych nastrojów berlińskich. 
Z potężniejącego ustawicznie rozgwaru 
ulicznego dolatują coraz toinne nowości, 
mnożą się bezustannie coraz to ciekaw= 
sze atrakcje, które w szalejący rytm 
stolicy berlińskiej wnoszą ciągle silniej- 
sze ożywienie | coraz bardziej gorączko 
we podniecenie, A jest w ustawicznie 
tych napływających nowinkach taką 
roznialtość, tyle mieści się w nich aroy- 
różnych przeżyć, że doprawdy kroniki, 
największych metropolij świata nie mo- 
ga się chyba poszczycić bardziej bar-; 
wną rewją codziennych przygód. 
Zacznijmy od teatrów. Sensacją scen 
berlińskich jest obecnie eks - księżna 
von Anhalt. Dostojna ta arystokratka, , 
która przybrała sobie nazwisko Elżbie- 
ty Strickrodt. występuje od kilku dni na 
scenie teatru „Trianon“, budząc praw=/ 
siąk, „firorę* wśród snobów berliń- 
c 


i 


Księżna, autentyczna ksłężna niemlec 
ka. przynależna do starego rodu książąt | 
Anhaitu, na scenie! Zestawienie to dzia- 
ła elcktryzująco na berliiczyków. Po- 
ruszenie jest tem większe, że poza całą 
tą sprawą kryje się bardzo „romantycz- 
na“ afera. 

Oto bowiem księżna rozwiodła się 
ze swym dostomym małżonkiem i uczy- 
niła to jedynie dlatego, ponieważ wolała 
karjere artystki dramatycznej, niż koin- 
naty książcce- 

Księżna Anhalt była bowiem dawniej 
również artystką dramatyczną. W tej 
roli poznał ją też książę Anhaltu i poślu- 
bił. Widocznie jednak miłość dla sceny 
była silnicisza, niż zaszczvty książęce, 
skoro księżna zrezygnowała z małżonka 
i dziś występuje ponownie na deskach 
tcatralnvch w tej samej sztuce. w której 
poznał ją książę Anhaltu, w „Tancerce 
króla”. Cały Berlin mówi oczywiście o 
tem niczwykłem wydarzeniu. przyczem 
plotkom i domysłom brak końca. 

innego rodzaju sensacią teatralną 
Berlina był pierwszy występ genialne- ; 
go attora. Molssi'ezo we filmie dźwię=: 
kowym. Niestety. tym razem spotkał je-| 
dnak berlińczyków przykry zawód. Clio 
ciaż film nakręcony został w Amervce i 
opracowany był przez najtęższych reży 
serów | techników amerykańskich, ca-' 
tość była jednak fatalna. Głos Moissiʻego 
brzmiał karykaturalnie i nie miał w so- 
ble nic ze siodyczy I barwności, którą 
operw'e ten potężny aktor. W niektórych 
nawet momentach słowa artysty zupeł- 
nie zacierały się, tak, że wywoływały | 
wręcz humorystyczne wrażenie. To też 


wa garderoba, sprzedawane były bez 
Sensacje, sensacje i sensacje — tea tak że zdołano r BAY wy E 


|lem pozyskania większej pożyczki ame- 


| zamiast wracać do Moskwy, pozostać na | 


¡mowi zamyka naprzykład sklepy punktu į 


„FYPRESY* - 
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scenie.-Nieudany film dźwię- 


i 
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ieniądze na utrzymanie, publikować 
Kangen namik, któreby rzuciły 
bardzo hańbiące śwatło na działalność 
rządu Aeee br A Scheinman dużo, 
bardzo dużo wiedział! À 
W tej przykrej sytuacji znalazły je- 
dnak władze moskiewskie bardzo cha- | 
rakterystyczne wyjście. Zaof arowano 
Scheinmanowi 1000 marek stałej miesię- | 
cznej gaży, w zamian za co eks-minister 
zobowiązał się do zachowania tajemnicy. 
I odtąd regularn e co miesiąc wysyła am 


wadi pd Ary tylko bar- 
o nikłą sumę ną pokrycie strat, wyrzą 
dzonych przez Sklarków. ż 

Na koniec warto również wspom- 
nieć o niezwykle ciekawych wieściach, 
jakie krążą ostątn:g w berlińskich ko- 
łach towarzyskich na temat osoby byłe-- 
go sowieckiego „ministra” finansów, p. 
Scheinmana. Ten elks-działacz komuni- 
styczny przebywa jak wiądomo od nieda 
wna w Berlnie, przyczem pobyt jego ma, I o DSi: 
charakter dobrowolnej ucieczki z „raju, basada sowiecka w Berlinie 1000 ma- 
bolszewickiego". Scheinman bowiem, wy | rek p. Scheimmanowi. Pan Scheinman 
jechawszy swego czasu do Ameryki ce- zaś milczy.. Ciekawy doprawdy przyczy 
nek do metod komunistycznych! W Ber 
linie dość wiele się na ten temat dysku- 
j tuje. 

Ale wszelkie dyskusje milkną wobec , 
przygotowań berlińskich do nadchodzą. | 
cego karnawału. Pomimo ciężkiej sytua 
cji finansowej wre mtenzywna praca nad 
jaknajwystawniejszą i najbardziej atrak- 
cyjną orgją zabawową, która tegoroczn 
karnawał postawić ma na i 


rylkańsikiej dla sowietów, narazł się | 
przez swoją zbytnią  prawdomówność 
Stalinowi, przez co też został ` natych- 
miast odwołany do Moskwy. 
Sche'mman wiedział jednak, jaka ka- 
ra czeka go w Moskwie za „nieprawo- 
myślne'* stanowisko i dlatego też wolał, 


y 
poziomie 
wyższym, mż W.. Paryżu. Takie są przy 
naimniej zamiary. Czy speln'ą się one i 
pożądane rezultaty trudno 


„wygnaniu“ w Berlinie, 

Nie pomagały groźby, ani interwen- 
cje agentów ozerezwyczajki. Scheinman 
uparł się i zameszkał w Niemczech. l| czy przyniosą 
oto powstało nietezpieczeństwo, że ten | na razie osądzić, 
„eks-mimister" sowiecki, chcąc zyskać | 


Ae Nie chcą czylzć 


> = a a w x + 


„Simchat hksiažici“ 

W Londynie powstało towarzystwo, 
mające na celu eśsploarowame wy nalaz- 
ku niemieckiego uczonego. Ottona Stille 
go. Wynalazek tea polega na utrw alinin 
głosu ludzkiego na stalowej taśmie; gru 
bości struny. połączonej z mikrofonem I 
przepuszczającej prąd elektryczny pode 
czas dyktowania. Wystarczy następnie 
zastąpić mikrofon głośnikiem. by otrzy 
mać dokładną reprodukcję słów, zapisa- 
nych na tasmie. 

Otóż londyńskie towarzystwo zamie 
rza zastosować wynalazek Stillego do 
zreformowania czytelnictwa i dać publi- 
czności zamiast książki drukowanej 
tekst żywy, odtworzony z calym arty 
zmem przez dobrego lektora. Czyli czy= 
telnik zamieniłby się w słuchacza. 

Pierwszą książką w ten sposób zre- 
dagowaną będzie Biblja. Zamiast na 600 
stronicach. będzie ona spisana na 1524 
metrach taśmv. Na lektora iej tekstu u- 
patrzony został stynny aktor angiciski 
Henry Ainley. 

Dalszym etapem rozwołu „czytanej 
książki* będzie prawdopodobnie Slia- 
kespcare- 
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CZYTAJCIE 
' „REPUBLIKĘ“ 
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SHKIFPY-AUTOMATY 


mają sprzedawać ar 
o każdej porze dnia 


Gdyby proekt fen do 


Utarło się już ogólnie powiedzenie, że sów. zapałek i panieru listownego, a koń 
żyjemiy w wieku maszyn. Praca rąk ludz: cząc na zimnych gorących zakaskach. 
kich-coraz częściej ustępować musi miejj “Poniewaz sklepy — automaty czynne 
sca różnym l są przez cały dzień i noc, a przytem nie 

AUTOMATOM, |wymagają żadnego personelu, nie więc 
które działają rzekomo sprawniej, lepiej dziwnego, że ich właściciele czerpią 
I mniej są kosztowne. U nas, w Polsce, większe zyski 


wąż pajak ej R napa niż właściciele olbrzymich składów, za- 
„Cynizm* wynalazców posunął się | tdnialących całe falangi pracowników. 
tam już do takiego stopnia. że nie GW) ui aye Z ASETA RA gwn 
cza już im zwykły automat, spełniający C4CAJACO na naszych „DUSINESSMANÓW , 
|2 oto jak się dowiadujemy przed kilku 


funkcje pracownika fizycznego. lecz wy- | 
A _|dniami do wydziału przemysłowero w 
myśliii oni nowy automat ZEWNĘTRZO warszawie wniesiono podanie o zezw e, 


NIE PAWE URO ZA DO z dwcz na ulicach stolicy spe- 
z cjalnyc 


I zastępujący pracownika umvsłowego. „A 
Nowy ten automat, zwany „„Robotem*, automatów „dla elegantów", 
Automat taki ma w ciągu krótkiego cza- 


spełnia zagranicą najrozmaitsze czynno- 
ści, a więc dzięki specialnemu mechaniz- |su zamienić największego oberwańca na 
sobowtora księcia Walji. Wszystko ma 


tykuły spożywcze 
i nocy | 


szedł do skutku tysiące rodzin straciłoby swój był 


najmniej nie nadaje się do roli gościa, 
jaką masz odegrać tego wieczoru. 

W obecnych warunkach sytuacja ta- 
ka jest poprostn trazedją. Szukaj fryzje- 
ra, potem pędź do domu, by zmienić u- 
branie i t. d, Automat usuwa wszystkie ` 
trudności. Wstępujesz na chwilkę — i po ' 
wszystkiem. 

Niezależnie od tego projektu wpłynął 
do magistratu warszawskiego mny pro- 
jekt, zmierzający do zaprowadzenia w 
Warszawie 

sklepów — antomatów i- 
na wzór wyżej wymienionych stlepáw 
zagranicznych. Projektodawcy twierdzą, 
że skleny takie oddadzą  licznytn rze- 
szom nieocenione usługi, dostarczając Im 
o każdej norze dnia | nocy 
najniezbędniejszych «rtvykulów pierw- 

szej potrzeby. 

Niewątpliwą jest rzeczą, że zdyhv ati- 


„Loża królewska”, taki tytuł nosi nowy „alnie o godzinie policyjnej. reklamuje to- į się tam odbywać mechanicznie: strzyże- tomaty — skleny przvjęly się w War- 
film, spotkała się z ogólnem fiaskiem I wary przez specjalny głośnik. a nawet „nie, golenie, czyszczenie butów, prasowa szawie, znaleźliby się również w Łodzi 


potwierdziła raz jeszcze opinię, że wiele 
jeszcze upłynąć będzie musiało czasu, | 
zanim film dźwiekowy stanie na właści- 
wci swe] wyżynie | doskonałości. 

W życiu berlińskiem mnożą się z, 
dnia na dzień coraz bardziej wyrafinowa 
ne afery. Niema wprost dnia, by nie Wy- | 
szły na jaw jakleś oszustwa i korupcje, 
uwydatniające coraz jaskrawiej zgnili= 
znę moralną w na' poważniejszych nawet 
berlińskich sferach gospodarczych I fis | 
nansowych. Wystarczy przejrzeć kroni- 
ki codzienne niektórych pism berlińskich! 
aby zapoznać się z dziesiątkami najróż- 
norodniejszych bieżących  skandalów, 
które stają się coraz większa plaga zame 


<astennie sprzedawców za ladą. nie snodni i t. p. 
W Danii I Szwecji istnieją nawet ca- Wybierasz się nanrzykład z wizytą 
łe sklepy — automaty, w których można ji na kilka minut przed wyznaczoną KO- | 


|kapić wszystko, począwszy od papiero=!dziną konstatujesz, że twój wygląd by- 
(ZDZCZY GEWBZCODZZA TECARTR ATW RN EIES E E VE EAE T EAB 


śpiemaiacych ómiszd 


HRolosalne baše srebrnego ckron:s 


iestychanie wysokie waże, pobierane do tych wątpliwie artystycznych celów 
dotychczas przez rozmaite gwiazdy fil-;za bajońskie honorarja, 
mowe, o których tyle pisano, żostały 0s- Słynnv np. komik szkocki, występu- 
tatnio przelicytowane przez nowe gwia- |jący w Winnipeg, Harry Lander. zapro- 
zdy wschodzące na firmamencie mówio- |szony przez pewną fabrykę obuwia do 
nero i śpiewanego filmu. wokalnego rozsławienia jej wyrobów. ox 
Wytwórnie „talkiesów* konkurują ze trzymał za trzy „szewckie piosenki" 15 
sobą w niemiłosierny sposób, a na walce, tysiecy dolarów. 


przedsiębiorcy, którzyby chętnie zrobili 
podobny interes. 

Chodzi więc tvlko o to, czy vdpowled 
rie wladze wydadzą zezwolenia, 

Nie jest to sprawa tak prosta i biaha 
jakby się na pozór wydawało, albowiem 
wiąże się z nią 

byt wielu rodzin pracowniczych. 

Zachodzi więc nytanie. czy w okrosts 
ogólnego bezrobocia i w sytuacji rak cięż 
kiej jak obecna, wolna nam czwnić eks- 
perymenty automatvczno — maszyno= 
we. którę napewno powiekszą I tak już 
nazbvt liczne szeregi bezrobotnych? 

Nikt nie zaprzeczy, że posten. wyra- 
żający się w ciągłem udoskonalarniu ży- 


rykanizowanej stolicy niemieckiej i de= ich korzysta przedmiot ich zabiegów — piewaczka Francis Alda już po pod- cia codziennego. jest rzeczą 

prawują ciągle silniej dawne, dobre oby- ten lub inny sławny Śpiewak czy śpie- pisaniu kontraktu z operą w Nowym Jor wzniosła i piekną, 

czaje życia berlińskiego. ; | waczka. ku. umowę tę zerwała. by podnisać kon- |ale na to. na co może sobie nozwalić za- 
Jedna tylko afera trzyma Rerlin w|  Stynnv bohater „Śplewałącego błaz- trakt z pewną wytwórnią „Talkiesów”, granica I bazata w dnlary Amervka, nie 

ustąwicznem naprężeniu. Jest nią pana- na“, kabaretowy piosenkarz. All Jolison, która gwarantowała iej warunki, nie da- możemy sohie pozwolić ze względu na 

ma oszukańcza osławionych braci Sklar- osiągnął ostatnio za 10-mriutowe „na- jące się porównać do proponowanej jej nasze wyjatkowe warunki. 


ków. Pochodzi to stąd, iż Sklerkowie 
odgrywali do miedawna w życiu Berlina 
bardzo poważną rolę, oraz że zeznania 
ich, składane obecnie przed specjalną 
komeja śledczą, wydostają na światło 
dzienne coraz bardziej kompromitujące 
szczegóły, dotyczące najwyższych dyg- 
nitarzy macietrątu berlińskiego. W osta- 
tnich dniach odbyła się ponadto licyta- 
cja resztek majatku Sklarków. œo tem 


więcej podnieciło umvsły berlińczyków. 
Liczne przedmioty, jak auta i luksusoe, 


śpiewanie” nie mniej jak 7500 dolarów, gaży operowej. Najlepszym tego dowo=! 


Może za kilka lat, mdv runck nra.y 


czyli. że za minutę śpiewu zapłacono mu dem, że zaraz na samym wstępie do swej się rózszerzy, dy armia Iszrobotnvch 
po 750 dol, nowej kariery otrzymała ona za kilka ml- zmaleje, może wtadv, .szerykie sfery“ 
Ameryka, gdzie reklama ostącnęła nut trwający śpiew sumę 3 tysięcy dola-|z większym entuzjazmem  powitają ów 
wprost orgjastyczny rozmach | gdzie nie rów. i nowy wynalazek, ale 
istnieje tak wysoka suma, by jej nie za-| Wobec takiego powodzenia nowych narazie musimy korzystań leszcze zite 
płacono za mającą pozory owocowości I gwiazd śniewaiących nie tylka w fil- sive sprzedawców rrawdzjwvch, którzy 
efektu reklamę. poczęła w ostatnich cza- mach dźwiękowych ale i w ..reklamów- i mala żony i dzieci, dla których antomat 
sach zwracać się dn radia, jako do najno- kach", nadawanych nmrzez radio — ich bedzie hezużvteczma zabawką, albow:cm 
wszego tricku reklamowego. | niemi koledzy no srebrnym a raczei nłó-|nie bedą mieli kilku groszy 1a krpiorie 
Skorzystały z tego natvchmiast słym- ciennvm ekranie bledną z zazdrości lak | „automatycznym sposobem“ kawałk * su 
ne wykonawcze siły, oddając swe usługi jego płótno, chego chleba. GÙ, 


Paszporty zagraniczne i Kryzys 


Śrzesilenie gospodarcze nie mplyma ma zmniejszenie 
wyjazdów zaśranicę 


Łódź, 19 grudina. W październiku wydano Mość pesz- | 

Łódź ze względu na swój wybiinie portów zwiększyła się do 719, a to z te 
przemysłowy ter, najbardziej bo- go względu, że w miesiącu najwięcej 
daj odczuwą dotkliwe skutki muru pasz młodzieży udaje się zagranicę na studją. 
portwwego, Zcąwałoby się więc, że ze Ilość paszportów handlowych we wszyst 
względu na krytyczną sytuację ludności kich niemal miesiącach oscyluje zawsze 
i kryzys gospodarczy ilość wyjazdów za koło 100, 
granicę spadnie do minimum. Kwota 250 W miesiącach jesiennych iłość wyda- 
złotych jest bowiem sumą, na wydatek wanych paszportów wzrasta ponadto 
której przeciętny śmiertelnik zdobyć się wskutek wzmatającej się zazwyczaj w 
dzis aj nie może. i | tym okresie emigracji, 

Ponieważ jest to suma i w normal. | 
nych warunkach wygórowana — zagra- 
nicę wyjeżdżają tylko ci, kłórych stać 


na to, albo ci, dla których wviazd si SAR TESZABY wypadek 


Smieré wskutek kopnięcia w Drzuchi 


jest koniecznością życiową. Dla tej kate 
porii ludzi kryzys nie jest i nie może być 
żadną przeszkodą dla podróży zagranicę Łódź, 19 grudnia. 
arię ah że z paszportów w pełnej| Józef Kolski, zamieszkały przy ulicy 
ldsi, otych korzystają przeważnie I utomierskiej 11, wydostał gdzieś sześć 
zie zamożni, którzy bezpośrednich butelek starego miodu i z tej okazji u- 
skutków kryzysu nie odożuwają. / _  |rzącził w swem mieszkaniu huczną li- 
iošć wydawanych paszportów jest pację, na którą zaprosił kilkanaście 0- 
zawsze największą w okresie sezcau le- sób, miedzy innymi Władysława Zelt-! 
tn ego. Jesienią ilość ta zmniejsza się rap maną (Zawiszv 9) i Stanislawa Mielczar 
townie i dopiero podczas zimy nieznacz- | ką (Ciemna 13). 
nie się powiększa, ` Goście bawili stę bardzo wesoło. Po 
Obeonie więc ilość wyjazdów zaśra- | północy Mielczarek, będąc już mocno 
nicę jest stosunkowo bardzo nkla, nie pijany, posprzeczał się z  Zeltmanem, 
mu to jednak żadnego związku ani z Kry zarzucając mu, iż źle się o nim wyraził, 
zysem ani z przejściową konjunkturą Wiw pewnym towarzystwie. 
handlu i przemyśle. Przemysłowcy i kup Zeliman nie zaprzeczył temu | oświad 
cy mający stosunki z zagranicą i tak czyj, że w dalszym ciagu nie jest o nim 
bowiem posiadają paszporty roczne i wie zbyt dobrego zdania. Milczarek, nie mo 
lokrotne, z których mogą korzystać pac pohamować oburzenia, rzucił się 
przez cały rok, 3 wówczas na Z. i z całej siły kopnął go 
Najwiecej paszportów „zagranicznych w brzuch. i 
wydaje się, jak zaznaczvliśmy, w okre-|  Napadnięty runat na nodłorę, tracąc 
sie miesięcy letnich. W lipcu r, b. na- momentalnie przytomność,  Przerażeni 
przykład wydano w Łodzi ogółem 1902 goście natychmiast podbiegli do najbliż 
paszporty, z czego tylko 681 paszportów szevo telefonu i zaalarmowali porotowie. 
normalnych za opłatą 250 złotych. Resz|  Przybyłv lekarz stwierdził, iż Zelt- 
ta przypada na poeznorty ulgowe, zdro- man doznał bardzo ciężkich uszkodzeń 
wotne i kurącyjne. W sierpniu wydano cielesnych. Udzielił on mm pierwszej po- 
już tylko 771 paszportów, przyczem 442 mocy i następnie polecił go przewieźć 


normalne i 95 handlowych, We wrześ. |do szpitala, w którym Z. pa kilkugodzim | 


niu wydano 643 pąsznorty, przyczem nych męczarniach wyzionął ducha. 

paszportów landlowych mniej więcej ty|- Mielczarek, w obawie. aresztowania, 

le ile w miesiącu ubiegłym. jeszcze przed - przybyciem, rorotowia, 
W CURSES GERETS 
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Jaką 
awiazdkg 


szykuje swym stałym by- 
walcom kinoteatr 


LUNA | 


Naogół wiec wbrew wszelkim jst ka 
puszczeniom, kryzys gospodarczy nie i 
wywiera żadnego wpływu na ilość wy- 
jazdów zagranicznych. Ci co muszą wy- 
ejżdżać i tak wyjeżdżają. Dla przeciętne “RES 
go zaś śmiertelnika suma 250 złotych, SMa 
niezależnie gd kryzysu jest zawsze sumą 
która uniemożliwia mu wyjazd dlą t. zw. 
„przyjemności* i pour passeur 
temps... 


zawczwanego do jego ofiary, ulotnił się 


z mieszkania. Policja, która otrzymała g TETEE ETET EER 
meldunek o wypadku, zdołała go jednak MANo aa A N A ; 
wkrótce odszukać. ' Dati E A SaaS aa ! i 
śledczym, twierdził, że nie miał zamia- 
ru zabić Zeltmana i w czasie sprzeczki 
po pijaremu lekko go kopnął, nie przy- 
straszne skutki. Ubiegłej nocy z fabryki Ottona Hau, 
Osadzony w więzieniu, M. wczoraj przy ulicy Wólczańskiej 187 skradzione 
stanął przed sądem. Na sprawie odczy- |295 tuzinów pończoch, wartości 7000 zł. 
lila, że Zeltman miał ropne zapalenie jul. Nowej 42 skradziono kufer z gardero 
otrzewnej i kopnięcie w brzuch przy-|bą, wartości 1000 złotych, oraz 300 zło= 
śnieszyło jedynie jego Śmierć, lecz jej tych gotówkę i weksle. 
Opierajae się na powyższem, sąd przy ulicy Kilińskiego 42, skradziono 
skazał Mielczarka na 4 mieiące I 2 ty- skrzynię z kaloszami, wartości 600 zło- 
godnie więzienia. tych. 


Mielczarek, przesłuchany w urzędzie 3 
W nose reren. 
puszczając, IŻ pociągnie to za sobą tak 
tano wyniki sekcji lekarskiej, która usta- Z mieszkania Karola Bajerki, przy 
nie spowodowało. Sabinie Djamentowej, zamieszkałej 
Pap ŹbiE 


(aien n CH 


ofca | 
Karwasra epilog kiim 
œ mieszkanie 
Łódź, 19 grudnia. „pamiętał już, że ojciec do niedawna cał. 
Władysław Grzymalski już od dłuż. | kowicie go utrzymywał i domagał się, by 
szego czasu utrzymywał swego syna Ka. | jaknajszybciej się wyprowadzł. i 
zimierza, nie. mogącego znaleźć. żadnego Stary Grzymalski nie chciał jednak 
zajęcia. Dopiero n'edawno. młodzieniec 0 tem słyszeć i nie ruszął się z miejsca. , 
otrzymał pracę w jakiejś stolarni i wresz| Któregoś wieczoru, wyrodny synalek; 
cie się un'ezależnił, widząc, że jego groźby nie pomagają, 


Mie jego „pecialmość” 


Nic uansi ssrt WW 


wussięp zładzieTa 


przy ul. Piotricowskciej 49 


Łódź, 19 grudnia. 

O godzinie 2-ej po południu je”en z 
lokatorów domu przy ulicy Piotrkow- 
skiej 49, wychodząc ze swedoy mieszka. 
nia, zauważył kilku osobników, maninu- 
lwących przy drzwiach: wejściowych 
składu manufaktury znajdującego się na 
pierwszem piętrze. A 

Nie mając watpliwosci, iż ma do czy- 
mienia ze złodziejami, 
wszczął alarm. Złoczyńcy rzucili wów- 
czas na ziemię wytrychy i łomy i wybie- 
gli na podwórze. Jednego z nich przy- 
trzymał przed bramą dozorca domu Wa- 


lenty Pawlak, 2 
Złodz'ejaczełk uderzył go pięścią w 
skroń., lecz dozorca, mimo otrzymanego 


ciosu. nie wypuścił z rąk schwytaneśn i 
oddał go w ręce nadbiesłego policjanta. 


Był to, jak się okazało niejaki Kopei 
Rudnicki, znany złodz'ej, karany już 
kilkakrotne więzieniem za rozmaite wy 
stepy. Rudnicki wraz z kilku swymi ko- 
legami po fachu, których nazwisk w ża- 
dem sposób nie chciał zdradzić, już od 
południa kręcił się przed domem przy 
ulicy Piotrkowskiej 49, opracowując plan 
włamania do składu manufaktury. 

Gdy około godziny 2-ej własciciel 
składu zamknął swój lokal i udał się na 
obiad, złoczyńcy szybko zabrali się do 
pracy. 

Otworzyli drzwi wejściowe wytry- 
chami i spakowali towary wartości kilku 
dziesięciu tysięcy złotych. które następ- 
nie zamierzali wywieść. Wyprawa sę 
jednak mie pow'odła. Złoczyńców zauwa 
żył bowiem przed drzwiami składu jaden 
z lckatorów domu, właśnie w chwili, 
gdy przystąpili do wynoszenia łuzów. 


Rudnicki osadzony w więzieniu, sta- | przedstawicielem pewnei firmy francus-| walczy ze śmiercią, matka zaś jego po- 


nal wczoraj przed sądem. 


— Przyznaję się, — mówił ale muszę, stosunków bliższych i — powrót męża! 


lokator ów: 


Paika i sym 


powiedzieć, że nie chciałem wziąć u. 
działu w tej „robocie“ i moi  kolejzy 
wprost mnie do tego zmusili. To nie by- 
| fa moja specjalność. Ja jestem tylko od 
mieszkań i nigdy nie „robię” w sklepach. 
Sąd po zbadanu świadków  skazął 
Rudnickiego na 3 lata więzienia. 
Pozostałych włamywaczy w Których 
skład wchodził skazany dotychczas nie 
+41 t 
j tieto. 


Mając już zajęcie, Kazimierz postano rzucił się na ojca, okładając go pałką. 
wit się ożenić z dziewczyną, z którą już| Nieszczęśliwy starzec schronił się 
od kilku lat łączyły go bliskie stosunki i wówczas u sąsiadów, lecz nie chciał, 
powiedział o swych zamiarach rodzi. | mimo wszystko zrezygnować z mieszką- 


com, mią. 

— Ależ żeń się — rzekł doń ojciec W kika dni późnej doszło znów "do 

j — Mamy wprawdzie tylko jeden pokosk, | awantury, którą miała bardzo burzliwy 
|ale jakoś zmieścimy się wszyscy. przebieś. 
To niemożliwe — odparł Kazi.| | Kazimierz pobił ojca do krwi i wyrzu 
| mierz — ja tu z ledwością z żoną się! Gił ojca na schody, oświadczając sąs'a- 
'pomieszczę. Wy będziecie musieli się wy, dom, że im połamie wszystkie kości, je- 
żeli się nim zaopiekują. 

Sąsiedzi udali się wówczas na policję 

Na sprawie Kazimierz mie przyznał 
się do winy. 

Ojciec korzystając z przysługującego 
mu prawa, nie chciał zeznąwać i obcią= 
żać syna, lecz sąd oparł się na oświąd. 
czeniach innych świądków i skazał mlos 
dzieńcą na 5 miesięcy więzienia, 
RAET EE CENIA 


Gera 


prowadzić, . 

— Wymrowadzić? Dokąd? Gdzie ja 
,znańdę mieszkanie. Wiesz przecież, że 
n'e mam na to pieniędzy, 

Młodzieniec był bezwąględny. Nie 

JATA AISE 


para kocan iscó w 


Z Katowic donoszą: 

W Opolu zdarzyła się wstrząsająca 
tragedja, której zaczątek sięga wybuchu 
wielkiej wojny. 

Wypowiedzenie wojny zastało młodą 
j rosjankę, żonę oiicera kozaków carskich 
[P Kuryłlową w Biarritz, Oczywiście nie 
mogło być mowy o powrocie do Rosji, 
nem. 
Przez dłuższy czas p. Kuryłtowa o- 
trzymywała za pośrednictwem Czerwo- 
i nego Krzyża pieniądze i listy od męża. Na 
gle jedno i drugie ustało, natomiast nade- 
szła żałobna wieść, że męża zabili bol- 
szewicy, syn zaś zimarł na tyfus plami- 
st 


Y» 

Nieszczęśliwa kobieta po wielu pery- 
| petjach znalazła się na Śląsku. Poznała 
|tam bogatsgo fabrykanta p. Maksa Miil- 
ilera, człowieka w podeszłych już latach 
i wyszła za niego zamąż. 

A potem zdarzyło się to, co się czę- 
isto w wypadkach podobnych zdarza: 
wyjazd męża, znajomość z młodym 


kiej, p. Ottonem Germaine, zawiązanie 


gdzie pozostawiła męża z kilkuletnim sy- | Tyle. 


W dniu wczorajszym na ulicy Brale- 
‘w chwil, kiedy najmniej był spodzie- ra popełniła zamach samobójczy wypł- 
wany. iając większą dozę jodyny Helena Cyra- 

Zdradzony małżonek umiał zacho-|nówna. Pogotowie po udzieleniu pizrw- 
wać zimną krew. Zaczął tylko żonie w|szej pomocy przewiozło desperatkę do 
obecności przyjaciela robić wymówki, domu. 
przypominając, jakie było jej położenie, W bramie domu przy ulicy Gdań. 
kiedy ją poznał, jako pozbawioną środ-|skiej 15 napił się trucizny Konrad Wal- 
ków wdowę po oficerze rosyjskim, Ku-|czak, zamieszkały przy ulicy Abramow= 

Il skiego 34. Przyczyny obu zamachów sa 
i Słowa p. Manera zrobiły Ma AR mobójczych dotychczas nie ustalono, 
rancuzie wstrząsające wrażenię. Bez 
żadnych wyjaśnień opuści: mieszkanie Przu pracy 
Müllerów i wczoraj rano służba hotelo-| W dniu wczorajszym na stacji Łódź 
wa znalazła młodzieńca w numerze z|— Kaliska w czasie pracy został przy” 
ciężką raną postrzałową piersi. gnieciony ciężarami robotnik Antoni Kru 

Pozostawione przez samobólcę listy picki. Doznał on bardzo ciężkich USZKO» 
wyjaśniły wstrząsającą tajemnicę, Rze dzeń cielesnych. Wezwane pogotowie 
komy francuz był rosianinem, Ilją Ku- |Po udzieleniu pierwszej pomocy przewioz 
ryłło. rodzonym synem Miillerowej. lo go do szpitala. 

Po śmierci ojca młody Kurylto prze- Miaa pper CH l 
dostał się do Francji i szukał tam matki, Wczoraj wieczorem przed domem 
ale jej nie znalazł. Chlopcem zajął się i przy ulicy Pabianickiej 20 na Ignacego 
adoptował go pewien obywatel francus- | Hetmanka (Pabjanicka 29) napadł jakiś 
ki. osobnik, który bez żadnego powodu za» 

Przewieziony do szpitala Ilia Kuryłło dał mu kilka ciosów nożem. 

Hetmanek został dość ciężko ranny. 

Policja dotychczas nie ustaliła naz= 
w'ską nożowca ani przyczyny napadu. 


„padła w ebłęd. 
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Zmariwienia Gancegala. 


| Czy ktoś Już kiedyś widział Gancegała w do- Sa 


brym humorze? Wątpię bardzo. Nleodłączną 
cechą Gancegala jest zawsze zły humore Tru- 
dno, życie nie składa się tylko z samych zapła. 
conych weksli, lecz również z protestów... 


Gdy wczoraj spotkałem Gancegala na ulłcy; 


mialem wrażenie, że mój znajomy chodzi conaj- 


mniej za własnym pogrzebem Miał minę urlo- BEER 
powanego grabarza, a z oczu jego wiał tak SSE 
polężny smutek, że jakkolwiek nie jestem skory (987 
do lez, tym razem nie mogłem odmówić sobie FSE 
tej przykrości I rozpłakałem się jak Stara, bez- Mtii 


mężna clotka w dniu swych urodzin. 


— Co się stało? — zapytałem, z trudem po- 
tykalac nieco przesolone łzy. 

— Nie pytal pan lepiej... — odparł mój ser- 
deczny przyjaciel, wyciągając chusteczkę z kie- 
szenł 

— Czy miał pan jakiś nieszczęśliwy wypa- 
dek? 

— Gorzej». Zaraz panu wszystko wytłuma- 
CZĘ 

Weszliśmy do bramy | Gancegal począł opo- 
wladać: OM- 4 

— Wie pan przecież, że mam mały składzik 
manułakiury, Powodzi mi się, fak fabrykantowi 
lodu w porze zimowej. Klijentów niema nawet 
na lekarstwo. Człowiek może trzeć w składzie 
lo jego śmierci świat dowie się dopiero wtedy; 
gdy do składu przyjdzie sekwestrator, aby zro- 
bić zułęcie. Otóż, przed kilku dniami, wyobraź 
pan sobie, przyszedł do mnie klijent, Wziął kil- 
ka metrów towaru, Gdy przyszło do płacenia, 
wylal z kieszeni blankiety wekslowe. Zapytuię 
go więc. kim jest, gdyż widzę go przecież po raz 
pierwszy, a on powołuje się na Rozenberga, zna 
go pan przecież, bardzo porządny kuplec. Zan- 
fałem mu | dałem towar na weksle. Poszedł. Na 
drug! dzień znowu przychodzi po towar. Znowu 
na weksle, To już mł się zaczęło niepodobać. 
W tem coś musi być — myślę sobie — | powia- 
dam do niego, „bardzo pięknie, łaskawy panie, 
ale pan będzie łaskaw. przynieść mi żyro pana 
Rozenberga,“ On się oburzył | powiada: „Ach, 
tak, więc pan mi nie ufa? Wczoraj dał mi pan 
towar na weksle, a dziś już się pan boi? Dobrze; 
towaru nie wezmę, ale uprzedzam pana, że 
wczorajszych weksli nie wykupię!* Więc cóż 
miałem rob'ć, mój panie? 

— Powinien pan był jeszcze raz zaryzyko- 
wać! — odparłem. 

2 Tak też właśnie uczyniłem — clągnął da- 
lej Gancegal. — Dałem mu drugi raz towar na 
weksle- Ale nazajutrz on znowu przyszedł po 
towar na weksle | znowu mi zagroził, że nie wy 
kupi swych weksli, jeżeli mu nie zaulam, Coby 
pan uczynił na mojem miejscu? 

Ty razem nie wledziałem doprawdy co od- 
powiedzieć, Udawałem, że nie słyszę pytania i 
sam zapytałem: 

— No, co dałej? Jak to się skończyło? 

— Tragicznie proszę pana, trogicznie. Bo te- 
raz chodzą cały dzień | myślę: „Może on jest na 
prawdę uczciwym człowiekiem 1 wykupiłby 
wszystkie weksle, w takim razie szkoda mi kli- 
jenta. A może — myślę po chwili — może on 
nie ma zamłaru wykupywać weksli w takim 
razie dlaczego dałem się nabrać?** Słowem nie 
wiem co począć? Cieszyć się, że tak mało stra- 
ciłem, gdyż mogłem stracić o wiele więcej, czy 
wyrywać sobie włosy z głowy z powodu straty 
dobrego klijenta? Co pan ml radzi czynić? Ra- 
tuj mnie pan! 

Ku-Ku 


- — 


allo! Tu adje! 


11.58—12.10 Sygnał czasu: hejnał marjaski, kó 
munikat meteorologiczny. 12.10 10-ty koncert 
szkolny z Filharmonji. 15.00 Komunikat gospodar 
czy. 15.45 Chwilka lotnicza — p. Jerzy Lewen- 
stan. 16,15—17,15 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 17.15 Wśród książek, 17.45 Koncert kame- 
ralny. 18.45 Rozmaitości. 19,10 Giełda rolniczą. 
19.25—19.40 Muzyka z płyt. zarmofonowych. 
19,55—20.00 Sygnał czasu. 20.15 Feljeton p. t. Eg- 
zotyczne żywe klelnoty — wygł. p. J. Ste Mar. 
20.30 Recital Ady Sari, 21,30 Słuchowisko z Po- 
znania. 22.15 Komunikaty: meteorologiczny po- 
licyjny. sportowy. 22.25 Z dymkiem papierosa — 
wygl p. Zygm. Kawecki, 22.35 Komunikaty PAT. 
23,00—24,00 Muzyka taneczna z „Oazy“ 
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Dziś i dni mastępmych! 


Humor i niebywałe sytuacje sensacyjne. pełne pikanterii i humoru, treścią 
których są ucieszne przygody sobowtóra złodziejki w lilmie p. t 


jej pieprzyf... 


Willi Fritsch Zigfrid Armo 
Warwick Ward l 


Nadprogram: Aktualnosci filmowe. 
Orkiestra pod batutą p. LEONA KANTORA. 


Początek seansów o godz. 4.30, 6, 8 i 10. 
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W rolach 
głównych: 


Dowóz choinek do miasta - 
powinien być odpowiednio uregulowany. 


zy mie szkoda młodych drzew, które zostają . 
na rynkach? ja 

Łódź, 19 grudnia. |Nikt świąt bez choinki nie wyprawi, ale 

Na Zielonym Rynku narazie klijentela nąsza trzyma się w 


wielka zmianą dekoracji, oai i 
; Ą "Patrząc na te lasy choin na rynkach 

Zamiast brudnych straganów, niechluj- 4 si 4 ; - 
nych koszyków i rozłożonych worków, Au każdy zadaje sobie chyba py- 
na których. chłopiki urządzają „pokazy — Czy te wszystkie drzewka zostaną 
sera, masła i jajek, widzimy przepiękny d d świętami? 
| hoinek tak cudownie urozmaicający | Przecane przeć SWwięsamu £ 
Jafra wielkiaż placa hi aaniewałąć| OWI doświadczenia lat ubi 
jszatzyznę wielkiedo placu i rozsiewałą: temy z doświadaczenmia ubieg- 
cy woń, jakiej w Łodzi nikt nie zna, O- łych, że jeszcze w czasie świąt a nawet 
rzeźwiąjący zapach balsamicznych igieł Przez dłuższy czas po świętach rynki 
przypomina niedawno spędzony urlop "Aszed place 5 r 
na wsi, a widok cudownej zieloności po; zawglene Są chsinkami, 
budza serce do intensywniejszego Re IN, tym roku -bedzie z pewnością tak 

Wszyscy zachwycają się choinikami, | samo. Po świętach okaże się dopiero, że 

lecz bardzo mato- jest takich, którzy. | przywieziono. za dużo dczęwok,. Choinki 
rf ~ je kupują. * -e e oaj niesprzedane, przed świętami „przezna- 

Wezoraj wszczęliśmy rozmowę z jed- 079 ży pore aA Paaa aai I 

nym ze sprzedawców na temat przed- |, BR OPAL 

świątecznych sprzedaży choinek, Zachodzi więc pytanie, 

— Sprzedaż idzie kiepsko — tłuma-| czy nie szkoda tych młodych drzew 
czy właściciel choinek — iakkolwiek Czy naprawdę mamy tak gęste lasy pod 
choinki w tym roku Łodzią, że wyrąb ! nadmiernej ilości 

nie są drogie drzew nie przynosi nam żadenj szkody? 
Ludzie czekają na ostatnią chwilę, ii- Dowóz choinek do miastą odbywa się 
cząc ma to, że choinki jeszcze stanieją. bez żadnego planu, bez liczenia się Z 
Zazwyczaj dopiero na ostatni dzień przy tycznym stanem zapotrzebowania. 
pada największy ruch w naszej branży. + A to jest źle, bardzo źle... 


Filma w @resztře 


Miesoczekiwana karjera speytnej pamienki 


W Paryżu roi się od napływających Į] policjantów dało jej radę i skrępowaną 
tze wszystkich stron kandydatek na |zaniosło do aresztu. 

gwiazdy filmowe, a 999 na 1000 odcho- Na drugi dzień, około południa, pa- 
dzi z rozczarowaniem i często ze złama- |nienka w areszcie policyjnym okazała 
nem życiem. i "_ | się już zdrowa, że można jei było przed- 


Do tych 999 należała także pewna stawić film z niej zdjęty. 


; z ; Wobec tragikomicznej sceny na fil- 
cendzoziemka, panna Hilda B.. młoda ij.. : 
SF osóbka, licząca zaledwie lat 17. mie, której była sama główna bohater- 


Zgłosiła się w wielkiej firmie filmowej, a pea AE RT E 
ale oddalono ją z miejsca, oświadczając, | 253 TR ERROA ; h 
że nie jest fotogeniczna i że nie ma ta- |**g9 rodzaju zostają w archiwum poli- 
lentis cyjnem, oficer policyjny, który go zdej- 

Dziewczyna wpadła w rozpacz, ale O ARE Patavii za 
na ; » e” i pozwoleniem prefekta Paryża, wręczył 
zamiast chwycić za rewolwer. chwyciła 


za butelkę koniaku. Wedle przekonania iej oryginał filmu do zabrania ze sobą. 
jej znajomych poprostu:mnita ssie, a upie Ale zaledwo panna B. ze zwitkiem 
ła się tak gruntownie, że wvszła na uli- celolujdowym w torebce opuściła gmach 


i - ; ; _|policyiny, oczy jej w iednei chwili o- 
ESWC wyprawiał mieńtnikwe a schły z łez, zabłysły radościa. a na u- 


Y3 stach jej pojawił się uśmiech triumfu. 
Paryska policja względem nowicju- | Prościuteńko udała się do przedsiębior- 
,szów w pijaństwie stosuje bardzo cię- 


y AUStV 08 O Cie- |stwa filmowego, które ją niedawno od- 
kawe środki. Mianowicie aresztuje ich, | paliło i poprosiła reżysera, abv wyświe- 
a równocześnie operator filmowy robi 


} nie oj WY tlił film przez nią przyniesionv. 
kiótkie zdjęcie z ich zachowania Się, Z| Reżyser zgodził się na to. a po Zo- 
ich nieporządnego wyglądu, chwieinego | paczeniu sfilmowanej sceny, uznał, że 
kroku ; ewentualnie z szarpania Się Z PO-|nanna B. jest niewątpliwie przyszłą 
dasz SSE ai w areSZ- | owiazdą filmową i zaangażował ją z 
cie produkuje się przed świeżo upieczo- | mę, m taca 700 
nym winowajcą ten film, jako przykład, men 2 Początkowa piacąst00/ZŁOFYCA 


> na i polskich miesięcznie. l 
najczęściej odstraszający na całe życie. Pokazało sie, że panna B. odegrała 
Otóż to samo zdarzyło sie z panną | komedię. Zamiast koniaku wypiła bu- 
B. ale aresztowanie jej poszło trudniej, 


telkę lemoniady cytrynowej, potem ode- 
niż kiedyindziej. Podczas gdy operator 


grała na ulicy scenę piiaństwa. naraża- 
policyjny ią filmował, ona wyprawiała 


jąc się na areszt, byle tylko dopiąć 
takie awantury, że dopiero kilku silnych swego. ` 


m m 0 w wi ri ni > a 
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3% no nam na scenie popularne 
i działaczy samorządowych, społecznych, 
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"Król kawelny” 


Premiera w Teatrze 
Mieiskim 


| Autor dał nam w swej sztuce uscenl- 
zowany obraz rzeczywistości łódzkiej, w 


Ró taki sposób, jak dotychczas nie widzieliś 


my tego jeszcze w teatrach polskich, 
Dotychczas wielokrotnie pokazywa= 
postacie 


politycznych i t. p., ale działo się to zaw 
isze w — rewjach. 
W „Królu Bawełny”, zaś widzimy na 


jk ‚tle łódzkich stosunków społecznych wiel 
kiego przemysłowca, jednego z tych nię 


licznych potentatów, który potrafił wy- 
zyskać koniunkturę i w ciągu  30-u lat 
zbudował olbrzymią fabrykę, zatrudnia- 
jącą -10 tysięcy robotników. 

Znajdując się już u szczytu kariery 
życiowej, pragnie on iść śladami Forda 
i zostać”reformatorem społecznym, Wie- 
rzy w swe siły i talent organizacyjny.. 

Ale te wielkie ambicje odrywają go 
ad rzęczywistości. Salomon Kron prze- 
staje interesować się: fabryką i wszyst- 
kiermi związanemi z nią sprawami, pozo- 
stawiając: wszystko sprytnemu 1 ambit- 
nemu dyrektorowi Rankemu — przedsta 
wicielowi nowego pokolenia. To nowe po 
kolenie kapitalistów pozbawione jest 
wszelkiego sentymentu, prze naprzód 
bez skrupułów, jest bezwzględne i nie- 
ugięte. i 
Stary. Kron, pochłonięty całkowicie 
swojemi planami zaniedbuje fabrykę i 
musi w końcu skapitulować. 

Pada ofiarą „złej konjunktury“, kom- 
plikujących się stosunków osobistych 

spóźniona miłość) oraz rodzinnych (syn 
tżeni sięz córką portjera fabrycznego)... 
lAż wreszcie zrezygnowany, złamany na 
duchu — oddać musi fabrykę swym wie 
rzycielom — anglikom... 

Ale jeszcze W ostatniej chwili budzi 
się*w nim rozpaczliwy protest — stary 
przemysłowiec pada zermdlony na scho- 
dach swego pałacu z okrzykiem: „ To 
moie!.. Moje! Nie dam — nie dam...“ 
| Taka jest treść tej ciekawej  sztukł. 
Wpleciony jest w nią szereg wielce cha- 
rakterystycznych epizodów z Życia ro- 
botników łódzkich, co — wszystko ra- 
zem — wiernie odzwierciadła stosunki 
społeczne naszego miasta. 

Wystawiono i- grano. tę sztukę nad- 
zwyczaj starannie. W roli starego Kro- 
na wykazał wiele prawdziwego kunsztu 
aktorskiego p. Kijowski. P. Krzemiński 
odtivorzył doskonale ciekawą postać 
Rankego, znakomity — jak zwykle — 
Znicz pysznie odegrał rolę starego bu- 
chaltera Frumkina. 

P. Hajduga w roll portjera był nad 
wyraz „życiowy“, doskonale zagrał rów 
nież p. Mroziński charakterystycznego 
anglika w końcowej scenie. 

Reszta zespołu szczęśliwie uzupełni- 
ła udaną całość. 2 


KANN GCK 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś, we czwartek po cenach popularnych 
„Król Bawełny" A. Szenberga, reportaż sce cz- 
ny, Łódź na scenie, aktualna ilustracja współcze» 
snych stosunków. Obsada premierowa z np. Nie» 
mirzanką, Skrzydłowską. Szczęsną, Kijowsk'm, 
Krzemińskim i Zniczem na czele. Reżyseria K. 
Kijowskiego. 

Jutro, w piątek, „Dzielny wojak Szweik“. 


TEATR KAMERALNY. 

Dziś, czwartek į dni nastepnych fantastyczna 
żydowsko - amerykańska groteska Ossipa Dy- 
mowa „Bronx - Express”. Sztuka ta tak dzięki 
swej wartości scenicznej, jak wybornej wysta- 
wie zdobyła pełne powodzenie. W roli popiso« 
wej starego żydą emigranta L, Zbucki. W innych 
tolach Biskupska, Faleńska, Marcinowska, Bog- 
danowicz, Dan'łowicz, Matuszkiewicz, Michalak, 
i Ścibor, Warchałowski. c 


TEATR POPULARNY, 

Dziś, czwartek, i dni następnych przyjęty go- 
rąco na wczorajszej premierze, wesoły i melo- 
dyjny wodewil R. Stolca „Za dawnych dobrych 
i czasów“'; w ktôrym szerokie pole do popisu zna- 
| leźli: M. ìi A. Żabczyńscy, Relewicz - Z'embińska 

oraż Bronowska, Górecki, Pilarsj Puchalski, Plu 
ciński, Tartakowicz, Tatarski, Trapszówna, Ko- 
,Źnik i $, Zelińska. Całość tego efektownego wi- 


zza, 


„dówiska urozmaicają tańce i ewolucje układu 
Rolewicz - Ziembińskiej. 

Kopzlttszek. 
deny będzie w sobotę po południu i w niedzielę 
o te w południe — po raz ostatni. Ceny od 50 gr. 


* dochody. 


Dobry pomysł fo majątek 
Peradnia prezeniów.—Jafqą maszkupićzabawkę— 
Witaminy zamienione w śotónkę —Lalka szykuje 
się na bat 
Coraz trudniejsze warunki na rynkach |prostego założenia, iż podarunek winien 
pracy I Coraz większa podaż poszukują- |przedewszystkiem przypaść do gustu te 
cych pracy we wszystkich dziedzinach |mu, kto go otrzyma. Í dlatego, po dys- 
życia ludzkiego, zmusza bardziej pomys |kretnem i umiejętnem wybadaniu wyso- 
łowe jednostki do wynajdywania nowych | kości przyznanei na prezent sumy, sprze 
źródeł utrzymania. dawczymi informuje się dokładnie o oso- 
„__ Umiejętna obserwacja dzisiejszego |bie, dla której podarek jest przeznacze- 
życia z jego upodobaniami, wymogami 
i namiętnościami jest głównym czynni- 
kiem, sprzyjającym do stworzenia so- 
bie zupełnie oryginalnego zajęcia nie 
wyzyskanego na razie i nie posiadające- 
go konkurencji. 

Pomysłowa we wszystkiem Amery- 
ka i tu daje przykłady wynalazczości i 
stwierdza, że mimo bardzo trudnych wa 
runków bytu i mimo „tłoku* panującego 
wszędzie, gdzie tylko przedstawia się 
jakakolwiek możliwość zarobku, można 
jednakże wpaść na pomysł, jakiego je- 
szcze nie było i ciągnąć zeń wcale dobre 


niach itd 


Inna z pomysłowych niewiast założy 
ła sklep i rodzaj poradni dla matek i o- 
piekunów w sprawie wyboru zabawek 
dziecinnych. Zabawek. które oprócz swe- 
go naturalnego przeznaczenia, spełniają. 
rolę czynnika rozbudzającego fantazję. 
pomysłowość i inteligencję. a> 

Do ciekawszych pomysłów  należ 
także otwarcie specjalnej restauracji, 
gdzie jako potrawy otrzyznuje się wyłącz 
nie owoce. Natchnieniem do tego pomys 
lu posłużyła bez wątpienia tak wzięta 
dzisiaj teoria lekarska o witaminach. 
Właścicielka tej oryginalnej restauracji 
w której znajdziesz owoce, rosnące na 
całej kuli ziemskiej, począwszy od ia- 
gód rosnących w tundrach północy, a 
kończąc na egzotycznych  ananasach, 
nie wyszła źle na tem stworzonem przez 
siebie przedsiębiorstwie. . Jej pachnąca 
świeżemi owocami restauracja jest”żaw= 
sze pełna. - te 

Ma ona ogromne powodzenie, nie 
mniejsze niż „kostjumernia dla lalek“, 
otworzona przez inną specjalistkę. Szy- 
ią się tam cudowne suknie i kostjumy 
stylowe i ludowe. I nie tylko małe dziew 


Pewna więc amerykanka, opierając 
się na świadomości, jak  kłopotliwym 
jest często wybór przedmiotu, mające- 
go służyć jako podarunek, założyła spe- 
cjalńy sklep, w którym każdy kupujący 
nie tylko ma kolosalny wybór „prezen- 
tów“, począwszy od naiprostszych, a 
kończąc na niezmiernie rzadkich i ory- 
ginalnvch — ale otrzyma również radę, 
która mu dopomoże do nabycia „prezen 
tu“, jaki z pewnością podobać się będzie 
osobie obdarowanei. 

Amervkanka bowiem wyszła z tego 
0209000000300090000000000080600 


Ordynacja 
lekarsko-dentystyczna 


Hietzygtawa Kalisza 


Ch'rurgja jamy ustnej i zębolecznictwo. 
Cegielniana 25 I p. front. 


Telefcn 108-26, 
przyjmuje od 1 30 do 4-ej į od 7 do 8-ej wiecz 
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- NOWY SZATAN LODZI 


POWIEŚĆ KRYMINALNA Z ŻYCIA ŁÓDZKIEGO | 
NAPISAŁ DLA „EXPRESSU* JAN STAR 


nują się przy wyborze balowej tualety, 
dla swej porcelanowej wnuczki, którą | 
niezadługo oczekuje wielki bal, wydany 
przez córeczkę swej 


cześć jej również porcelanowej wnuczki, 
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Nazautrz, gdy Kryspin znajdował się! sem ludzkim, że wzruszało ją to zainte- 
w urzędzie śledczym. poproszono go do; resowanie 
telefonu. W słuchawce brzmiał podnie- 
cony głos doktora Robera. 

— Czy mógłby pan przyjść natych- 
miast do mnie? 

— Tak... A zo się stało? 

— Rzecz bardzo poważna. o którci 
nie chciałbym mówić przez telefon. Cze 
kam na pana w moim pałacyku... 

— Będę u pana za godz:nę... 

Załatwił kilka spraw, poczem udał 
się taksówką w aleje Kościuszki. 

W pałacyku n.e się nie zmfieniło ad 
owego czasu, kledy nasz detektyw był 
tu po raz ostatni, 

Panna Edyta suneła niby cień przez 
pokoje na swych cichych gumowych 
podeszwach. Podała do gabinetu dwie 
szklanki herbaty z konfiturami, skinąw- 
szy Kryspinowi głową na powitanie. 

Powiędła jej twarz jakby zestarzała 
się jeszcze bardziej, wyblakłe oczy sta- 
ły się bezbarwniejsze, a w kącikach ust 
osiadł bolesny jakiś grymas. 


Kryspin. l 


byłam niespokojna... Jestem ostatnio ja- 
koś przewrażliwiona i... 

Zrobiła niezdecydowany ruch ręką i 
nagle oblała się rumieńcem zażenowa- 
nia. Niespokojnym wzrokiem spo/rzała 


wyraźne zniecierpliwienie, bębniąc pal- 
cami po powierzchni stołu. Dodała po- 
śpiesznie, kierując się w stronę drzwi: 

— Po pańskim wyjeździe zostałam 
zupełnie sama w pałacyku... Gdyby nie 
było owych wypadków, czułabym się; 
dobrze, ale tak.. Bardzo przepraszam, 
ale muszę już odejść... 

Skinęła lekko głową i wyszła bezsze 
lestnie z gabinetu. Gdy drzwi zamknęły 
się za nią, detektyw zwrócił się do Ro- 
bera: 

— Dziwnie mi żal tej kobiety... Ona 


ay: o jej gustach, upodobaniach, pragnie 


czynki ale i ich dorosłę mamusie iein | 
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Na'wieleczy film w historii kinematografii, 


Maisiiizyc i. De Bo u 


Piuszowy „Mió” 


ma swój Źwiący prożośywE 


Mato kto wie, że najulubieńsza zabaw 
Ka dzieci całego świata, którą nawet do 
rośli nie powardzają — pluszowy niedź- 
wiedź „Miś“, — nie jest wcale fantazją, 
nie jest wytworem jakiegoś artysty, ale 
poprostu kopią z natury. 

Oryginał jej żyje w Australji, gdzie 
nawet wydano w ostatnich czasach usta 
wę, chroniącą go przed wytępieniem. 

W stanie żywym „Miś“ nazywa się 
„koala“ — australijski niedźwiedź, — a 
jest nie wyższy niż przeciętna zabawka 
dziecinna, bo ma wzrostu zaledwie 39 
centymetrów. 

-+ Koala żyje w znacznej liczbie na po- 
łudńiowym wschodzie Australji, ale gi- 
nie bardzo łatwo, bo jest kapryśny co do 
warunków swego bytu, Żywi się miano- 
wicie jedynie kwiatami i owocami drze- 
wa gumowego i tylko odmiany jego „bia 
tej“ i „bagnistej”. 

W przeciwieństwie do małego wzro- 
stu „Misia, drzewa te należą do olbrzy- 
mów, dosięgają bowiem wysokości 
metrów, a w obwodzie pnia 30 metrów. 

Miś w naturze jest stworzeniem głu- 
piem i leniwem. Żyje całemi dniami na 


tem samem drzewie, na tem samem miej 
scu, aż dopiero, kiedy go głód przynag- 
li, wydrapuje się powoli, ale bardzo zręcz 
nie, w górę. 

Jego powolność sprawia, że chętnie 
na niego polują krajowcy, którzy żywią 
się jego smacznem mięsem, a futerko 
sprzedają, albo też niedźwiadka zabic- 
rają do domu żywego, gdzie się oswaja 
bardzo łatwo i bywa posłuszny i wierny 
jak pies. Ze swoich bardzo ostrych ząb- 
ków robi użytek dopiero, kiedy się go 
bardzo rozgniewa. 

Zakochany Miś staje się ożywiony, 
wyłazi na najwyższy szczyt drzewa gu- 
mowego į tam rozpoczyna Śpiew ra 
cześć swojej ukochanej. Śpiew ten skła- 
da się z długich, przeciągłych tonów, 
wielokrotnie się powtarzających, a zmien 
nych w dźwięku. 

Zaledwie jeden MiŚ zaśpiewa w ten 
sposób z olbrzymiego drzewa, w tej chwi 


ili z okolicznych drzew gumowych odzy 
140 wają się jego rywale i wnet tworzy się 


jego orkiestra miłosna. 
Słucha jej samiczka i najlepsze 
śpiewakowi oddaje swoią łapę. 


mu 


Biuczego moda 


s» atyykstusje dlugie suułemie 


— Dlaczego suknie są dłuższe? 


— Bo tego wymaga interes kobiet 
starszych — oświadcza korespondentka 
paryska wiedeńskiej „Neue Freie Pres- 
se“, dekonspiruiąc opinie wypowiedzia- 
przedstawi- 
cieli wielkich paryskich domów mód 
przez znaną wyrocznię w sprawach mo 


ne na jednem z posiedzeń 


dy kobiecej, Merry'ego, który miał o- 


kie suknie, co następuje: © 


z pytanie’ mogło być niewłaściwie zrózu- 


miane. 


— Nigdy się tem nie interesowałem... 
Panna Edyta pełni u mnie obowiązki go 
spodyni'od dwuch lat, to znaczy od cza- 


su, kiedy nabyłem ten pałacyk... 


— Mówmy szczerze. Komu najwlę= 
cej zawdzięcza nasz zawód? Czy tym 
modnym osóbkom poniżej lat dwudzie- 
stu pięciu? Nie! Wiecie doskonale, że 
klijentką, która uważa nas za niezbędne 
podpory swej piękności, dużo u nas za- 
mawia i dużo płaci, jest kobieta czter- 
dziestoletnia i starsza, 

Takaskobieta bywa nieraz bardzo pię 


przyjaciółki na ' świadczyć w dyskusji: „długie czy krót-| kna, ale straciła już wysmukłość kształ 


tów i delikatne wyrzeźbienie nóg. Nie 
chce jednak ona ustępować miejsca rało 


,dym i żąda sukni długiej. Ma do tego 


pełne prawo i my musimy się z tem li- 
czyć. Oto tajemnica długich sukien w 
bieżącym sezonie. 


— Nie ulega wątpliwości... „Niewi- 
dzialny” groził mu, że go zabije.. 

Twarz doktora Robera pokryła stę 
bladością. 

— W takim razie dni moje są policzo 
ne... Dziś rozmawiałem telefonicznie z 


Widać było, że mówi o tych spra-, „Niewidzialnym”.. W tej właśnie spra- 
wach niechętnie, więc Kryspin o nic wię, wie chciałem z panem pomówić... 


cej już nie pytał. Pili herbatę w milcze-! 


niu, które przerwał doktór. 


— Czy wie par, po co wezwałem pa 


— Hm... — Podniecenie ogarnęło Kry 
spina: Zdawał sobie sprawę z absolutnej 
swej bezradności wobec tych okropnych 


na do siebie? — rzekł przyciszonym, wypadków. 


| głosem, nachylając się do Kryspina. — 
O 3% WRZE A nów ta przeklęta Sprawa z 


dzialnym”. 
Detektyw drgnął i zapytał: 


— Słyszał pan o wypadku z Karnec- 
jej osobą, które okazywał i kim? On już nie żyje... 

— Jakto? — Rober zerwał się z miej 

— Dziękuję bardzo... Jestem zadowo-|sca i przerażonym wzrokiem Spojrzał | wanej strony, w chwili kiedy myśl o nie 

lona, że doktór nareszcie przyjechał, bo! na przodownika. — Inżynier Karneckij bezpieczeństwie nie posiadała żadnego 


nie żyje? Kiedy, co? 

— Zginął w bardzo zagadkowy spo- 
sób, przypuszczalnie z ręki „Niewidzial- 
nego“ 

Opowiedział o niesamowitym wypad 


na Robera, który palił cygaro i zdradzał, KU fotografowania Karneckiego w urzę- 


Rober zwracał się doń z zupełnem 


„Niewi- | zaufaniem i z naiwną niemal wiarą, że 


właśnie on potrafi go wyratować z nie- 
bezpiecznej sytuacji. A nasz detektyw 
nie wiedział nawet, jak ma walczyć z 
groźnym, niewidzialnym wrogiem. 
Cios padał - zwykle z najmniej oczekł- 


logicznego uzasadnienia, 

Straszliwy przestępca wykazywał 
zadziwiającą pomysłowość, którą wyko 
rzystywał dla swych zbrodniczych ce- 
lów w sposób iście mistrzowski, Był to 
bezwzględnie jakiś człowiek inteligent- 


dzie śledczym i o zajściu w „Capitolu, | ny i dlatego walka z nim była tak bardzo 


Doktór słuchał go ze zdumieniem, wre- utrudniona. 
kiwając niedowierza- 


szcie wyszeptał, 
jąco głową: 


— Karnecki miał być handlarzem 
narkotyków? Nie, to wydaje mi się bar 


dzo nieprawdopodobne... 


— Wie pan, co mówił „Niewidzial- 
ny“? — odezwał się doktór po chwili, 

— Słucham... 

— Że postanowił zgładzić mnie ze 
Świata już bardzo dawno, gdy miał ze 


— Sam się do tego przyznał, więc | mną przed laty jakiś konilikt o kobietę.. 


nie może być żadnych wątpliwości... 


Ja sobie tego zupełnię nie przypominam. 


— Szkoda mi Karneckiego. — wy-; Mam wrażenie, że to jest szaleniec, któ- 


szeptał Rober ze smutkiem. — To był 
osi wykształcony i inteligentny czło 
wiek... 


Nie wiem, wszystko jest możli- | 


ry łaknie ludzkiej krwi, który rozkoszu= 
ie się mordem jako takim... Byłem tak 
przerażony tą rozmową, że nie mogłem 


we na świecie, ale to, co pan mi opowia z siebie wydobyć ani słowa... A on mi 


Czyżby aż tak bardzo przejmowała 
się przeżyciami swego chlebodawcy. 
czy tak silnie niepokoiła się o zagrożone 
iego życie? 

Nasz przodownik, patrząc na starą 
pannę, nie mógł się oprzeć smutkowi, 
który wkradał się w jego serce. 

— Co słychać, panno Edyto? — za- 
pytał serdecznie. 

Stara panna spojrzała nań z niekłama 
ną wdzięcznością i blady uśmiech poia- 
wił się na jej suchych wargach. 

Widać było po niej, że stęskniła się 
w tem przymusowem pustkowiu za gło- 


Á A 0 Z O O W e 


musi być bardzo nieszczęśliwa... da o inżynierze jest jakoś z nim zupeł- | jeszcze powiedział, 
— Tak samo, jak każda stara i samo- | nie niewspółmierne... cały czas na oku, że kazał mi wyjechać 
tna kobieta... : d z — Czy zna go pan dobrze? z Łodzi jedynie dlatego, by rozprawić 
— Czy pan zna ją bliżej? — zaintere — Znałem go kilka lat, ale przyznać się ze mną w bezpieczny dla siebie spo- 
sował się Kryspin. „ muszę, że widywałem się z nim bardzo sób, bo tutejsza policja była jakoby już 
Doktór zaciągnął się kilka razy dy- rzadko. Przeważnie latem, gdy wyjeż- na jego tropie... Przypomina pan sobie 
mem cygara, chcąc widocznie ukryć- dżalem do mojej posiadłości pod Kali- ten drut, przeciągnięty wpoprzek szosy? 
swoje zmieszanie. szem... Szkoda mi tego człowieka, bar-| Przyznał się, że to była jego robota, któ 
— Nie rozumiem paña.. — wyrzekł dzo szkoda... Mam jakąś dziwną pe-|ra mu się jednak nie udała... Boże, Boże 
patrząc w okno. | wność, że Karnecki został wplątanyjgdy pomyślę sobie o tem, nerwy odma- 
— Chodzi mi o to, czy panna Edyta przez swą lekkomyślność w lakąś nie-| wiają mi posłuszeństwa... 
długo jest u pana i czy zna pan iei do- bezpieczną aferę, którą przypłacił ży- Zasłonił sobie oczy rękan? 747g) 
tychczasowe życie.» — wyjaśnił detek- ciem... Czy to napewno „Niewidzialay” | w bezruchu... | A | 
tyw, orjentując się, że jego poprzednie zabił Karnsckiego? (D. 
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Najfiglarniejsza.— Najrozkoszniejsza aktorka świata 


„GRZESZNICA z MONTPARNASSE” 


| W głównej roli męskiej Andre Roanne.—Urocza Anny Ondra osiągnęła w filmie tym rekord powodzenia, stwarzając sceny zdrowego humoru i pikanterii 


Początek seansów o godzinie 4-ej, ostainiego o godzinie 10.15, w soboty, niedziele i święta o godzinie I2-ej w południe, 
Orkiestra pod jiġ p. R KANTORA. Nad progre Romans Mońka i Kronika filmowa P. A. F 


„3AD POKUSY MIŁOSNE: 


Dramat pięknej angielki, przeżywałącej w stolicy Węgier pierwszy romans miłosny, — W rolach głownych Paweł Richter, Warwick Ward i Ewa urey. 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod dyr. A. Czudnowskiego, — Pocz, przedst. o godz, 4-ej po poł, w sob. i niedz o godz. I2-ej w poł» 
my! me na pierwszy seans od 1 zł, w soboty i niedziele od godziny [2-ej do 3 ej wszystkie meisca po 50 gr. i 1 zł, 


ke idni następnychi 
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Księżna Taiakanówa 


te nowe monumentalne dzieło filmowe 
realizacji króla reżyserów Revmonda 
Bernarda odtwórcy „Cudu Wilków*'; 


Księżna Tarakanowa 


to wierne oddanie dziejów pieknej cy- 
ganki która podniesiona du godności 
książecej sięgnęła po tron rosyjski; 


Ksieżna Tarakanowa 


to awanturnicza epopea, która za pano- 
wania Katarzyny wstrząsnęła tronem 
carów; 


Księżna Tarakanowa 


to miłość i entuzjazm. Wzniosłość ł po- 
święcenie. Fatalizm, który rzadzi losami 
ludzi. Epopea snów rozwianych i nie- 
spełnionych marzeń; 


Księżna Tarakanowa_ 


to film fenomenalny, w którym borac- 
two treści walczy o lepsze ze świetno- 
os wystawy, z koncertem gry aktor- 
skiej; 


Ksieżna Tarakanowa 


eia twórczości kinematograficz- 
nej; 


Ksiczna Tarakanowa 


to film, który będzie wyświetlany w Ło- 
dzi wcześniej, niż w wielkich stolicach 
europejskich. 


I-szy Sźwiękową Kino-Teatr w Lodzi 


E „SPLENDID” © E 
PE WEG) Narutowicza 20 RENEM 


Dziś i dni następnych: 
Koncert gry dwóch znakomitych śpiewaków 


Ab JOLSON | BENJAMINO GIGLI 


jako w operze 


„Splewający | „Cavaleria 
Blazen” | Rusticana” 


Filmy wyświetlamy na aparatach światowej 
sławy firmy WESTERN ELECTRIC COMPANY 


Początek seansów o g. 5.43, 7.45 i 10 w. 


|| MILIEŁESANTSZE * PITA Oza Sg 


PTE 
| UBIORY według zagranicznych żurnali po cenach zniża» 
12303.» ij Wow koki | P.O SE _ 


| Z. ZALCMAŃ, Glum lh 24, tel. B4- MDM o „Qa Tami manpage 
l rewolucii francuskiej p. t 
| Mnie Í mmm 


P | Doktór o „|| „TAJNY KURIER 

gwiazdki | LADUNOWSK |) Ea 
Wykwintne jedwabne pończochy | 
95 


specialista chorób l Agnes Paterson, 
skórnych, wenerycz ? Następny program: ? 
nych i moczopłcio= „GÓŁĄ REZERWIŚCI" 


i JE Apeh A Wkrótce: Szlakiem Pierwszej 
(róg Traugutta) Brygady p. t „Szaleńcy”, 
WYKWINTNE tel, 181-83 Pocz.w dni powszednie od godz 


Przyjmuje od 8,30 5.7, i 9,w, soboly o 3 ni i św 
i 7,1 9:w, yo3 niedz. i święta 
$ 2 23. TEDA «i 1 ol. miedz. na pierwszy seans 
Ba pP» od 6. | wszystkie miejsca po 40 gr 


FIL DECOSSE 


590 


(raz pończochy jedwabne 


znanej dobroci 


marki 9991 | Dr. med. — - 


s» l. Biber iiDywan 


nw, Su ać ni Specialna ilustr. muzyczna w wy» 
dzieję i swięta o konaniu orkies. ry symł pod batutą 


gj 10—1-e'. Oddzielna 6 
poczekalnie dla pań Eomma MONAND i 


sa) NOLIANY Swietine ' "pala mm 


Na mocy koncesji, wydanej przez MAGISTRAT m. ŁODZI urządzamy 


reklamy świetlne na słupach miejskiego parkanu, 


otaczającego Ogród Kolejowy ze strony ul Narutowicza, Kilińskiego i Skwerowej 


Park Kolejowy znajduje się przy samym dworcu, między trzema najruche 
liwszemi ulicami naszego miasta, 


—o—— RZS DE ZPA A RAZA M 
4 
z) z DE pre 2 RsZT zĄ u igerri to ia. AG 


Reklamy świetlne, wyk tetyczniej, owietlone będą od E jĄ 
zmrok Jedz Złe wag ora Avione al j w Do Porannym | osz m 
Reklsmn świeilna jest tanla I celowa SEE Matam bewkowicza Choroby skórne rozm. 4 i pół na 5 I pół mtr. ‘imit: 
i q 1. 420-377 u| PIO TKKOWSKA 46 O Wikdónnść Zało CE Lol 
a = R ość ul, Zielona 
| ad 6-30 Sierpn a NIE. z fe * lo ęzydekozdkyaydoii CZ FPrzyjmuie od 8—10 kro. od godz. 4—5 po poł PREY 
LAS pończoch w największym doborze Lod 5—8 wiecz' 


LE E Z j ; € A P h d i D 4 karów, oraz skarpetek rękawi- Hw niedz. ad 10—12 990000000000000%002044062 
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LEKARZY SPECJALISTÓW _ |używać należy naszego wypróbowa- Nip Wiajgii PA ak POW OO s rzekę 
i ng. 


I GABINET DENTYSTYCZNY [nego od lat, wzór NE 
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Rekord zwycięstw 


przez dyskwalifikacię 
Angielski mistrz bokserski w wadze 
ciężkiej Willy Scott posiada swego ro- 
dząju rekord. Mianywicie z 18-tu ostat. 
nich spotkań wygrał on 9 przez dyskwa 
lifikację przeciwników Oto hksta bokse- 
rów, których pokonał ostatnio Ccott 
przez „dyskwakiikacje”; Penwill, Cook, 
Bortazo!łlo, Okun, Peteresn, Sandwina, 
O,kelly, Big Boy i Porat. | 


a n di aa aaa a 


Ww y 


je się b. liczna delegacja Turystów. Tury 


$ zapadnie decyzja 


w sprawie Waria- Turyści 


W dniu dzisiejszym odbędzie się wre (żającego Wartę i Ostrowię, Posiedzenie 


szč'e z niecierpliwością przez polski 


świat sportowy oczekiwane posi 


Zarządu Ligi, na którym zapadnie osta- 
teczna decyzja w ciąćnącej się 
szego czasu sprawie 
Jak się dow'aduiemy do Warszawy uda- | na walnem zgromadzeniu L:gi, by najstar 
st klub polski dodatkowo utrzymać w, 


dłuż- 
Warta — 


ści przygotowali dużo materjału obcią- 
unazes 


uryści, | Czarn 


dzisiejsze zapowiada się ze wszechmiar 


zen'e | interesująco. W sferach ligowych liczą 


się poważnie z tym, że protest Watty zo 
stanie odrzucony, lecz celem ratowania 
ma być postawiony wmosek 


Lidze. 


Maniehna porażka Pogoni lwowskiej 


Władze sportowe nie powinny zezwalać słabym zespołom na 


Pierwszy występ hokeistów polskich | 
zagranicą zakończył się katastrofalny 
porażką. | 

brużyna hokejowa Pogoni lwowskiej 


w spotkaniu z przeciętnym zespołem nad „Pogonią“ 


wiedeńskim poniosła haniebną porażkę 


się następująco 3:0, 3:0, 4:0 


tournee zagraniczne 


Rezultaty częściowe przedstawiają 


drużynie znakomitych graczy, Jak Ku- 
chara. Wańczyńskiego, Bauera i Szbiń- 


Dzisiejsza „Sporttageblatt” omawia skiego przypisać należy głównie brako- 


jąc wczorajsze zwycięstwo austr.aków 


Iwowską w zawodach 
hlockeyowych mna 


w stosunku 10:0! Ta zdawałoby się nic | klęskę lwowian, posiadających w swojej 


nieznaczaca przegrana zespołu polskie- 
go posiada jednak dla naszego sportu ho 
kejowego b. ujemne znaczenie i dyskre- 
dytuie polski sport hokejowy w oczach 
zagranicy. którą przyzwyczailiśmy już 
od liczenia się z nami i której w latach 
ubiegłych dowiedliśmy, że w sporcie lio- 
kcjowym widzimy prym. 

Nie można się również spodziewać 
sukcesów ze strony Legii stołecznej, któ 
ra jak wiadomo również, wybrała się na 
tournee zagraniczne. Jedynem dia nas 
wytłumaczeniem jest fakt. że zespoły | 
polskie znajdują się zupelnie bez trenin- 
gu, Że nie miały możności rozegrania w 
krau ant jednego spotkania: 

Prawda. że nie mieliśmy jeszcze mo 


żności treningu z powodu braku w Pol- gatów. 
sce sztucznych torów, prawda, Że niej-«- 


mieliśmy jeszcze do tej pory mrozu. 
Z tym należy się pogodzić. Niewytłu 


skiego Związku Piłki Nożnej 
się w dn. 18 i 19 stycznia z początkiem ) 
o godzinie 15.30 w pierwszym, a © godz, cemistrzowi Ligi na rok 1929 i zasłużo- | lego klubu postanowił być wiernym P, 


„nieche walnych zgromadzeń. 


(pi treningu, który z powodu wysokiej 
| 


temperatury nie mógł się odbywać- Wo 


lodzie zauważa, że Re tego Pogoń z walki tej nie mogła 


wyjść zwycięsko, 
Peira oa 


Walne zgromadzemie Ligi 
odbędzie sie EB-żgo i IS-$w MEZA 


Doroczne walne zebranie Ligi Pol- 
odbędzie 


16-6j w drugim terminie z następującym 
porządkiem dziennym: 

1 Zagajenie. 

2) Wybór prezydjim. 

3) sprawdzenie pełnomocnictw dele- 


4) Odczytanie 


5) Sprawozdanie zarządu oraz wy- 


maczona pozostanie jednak dla nas nic- działu gier i dyscypliny. 


cierpliwość polskich zespołów hokcio- 
wych, które na gwałt pchają się zagra- 
nice, wiedząc zgóry, że narażą swemi 
występami na szwank dobre imię sportu 
polskiego. 

Na zazraniczne wyjazdy czasu jesz- 
cze Starczy, zimna jest dluga i ze swemi 
popisami nie należało się zbytnio śpie- 
szyć. Swego czasu państwowe związki 
sportowe poruszyły aktualną sprawę 
roztoczenia bacznej uwagi nad drużyna 
mi. które udają się zagranicę. Miano 
sprzeciwić się wyjazdowi w wypadku, 
gdyby zgóry wiadomem było, że tour- 
nec tego czy innego zespołu nie przyspo 
rzy pożytku polskiemu sportowi. Nieste' 
ty. dziś nie dzieje się lepiej, aniżeli za 
dawnych czasów, mimo wydania w tej 
sprawie całego szeregu instrukcji. | 

Szczegółowy przebieg meczu Pogo-! 
ni z drużyną wiedeńską Pozlcnisdorf | 
przedstawia się następująco: 

Na torze sztucznym w Hernals roze- 
grata się dziś bardzo interesująca walka! 
hokeyi na lodzie między drużyną ,.Poz- 
lenisdorf* a lwowską „Pogonią“, która 
zakończyła się ciężką porażką drużyny | 
polskiej. U polaków zauważyć się dała 


szczególnie słaba gra skrzydłowych. jak komitecie wojewódzkim wychowania 


Dzieltym obrońcą był bramkarz. Wań- 
czycki, który obronił "wielką ilość nic- 
bezpiecznych ataków. Również Mauer 
w ataku i Sabiński zrobili bardzo dobre 
wrażenie. 

Wystąpienie „Pogoni* w Wiedniu wy 
wołało tu wielkie zainteresowanie, ponie 
waż polscy hockeyści nie byli dotych- 
czas jeszcze widziani w Wiedniu z wy- 
jątkiem zespołu państwowego, który 
grał w przejeździe z Davos. 

(EERSTE 


Reprezentacja Krakowa 


bęazie zaproszona do Wieania 

Wiedeński Związek Piłki Nożnej 
projektuje rozegranie w dniach 31 maja 
i | czerwca 1930 r. wielkiego czwórme- 
czu międzymiastowego z udziałem repre 
zentącji Budapesztu, Zagrzebia, Krako- 
wa i Wiednia. 


|. 


6) Sprawozdanie skarbnika, 
7) Sprawozdanie komisji rewizyjnej. 


ma 


kiccomnika łódzkiego U 


Jak się „Express Wieczorny“ dowia- 
duje, w najbliższym czasie opuszcza sta 
nowisko dotychczasowy kierownik łódz- 
kiego okręgowego urzędu wychowania 
fizycznego | przysposobienia wojskowe- 
ġo p. kpt. Marszałek, który przechodzi 
na stanowisko dowódcy bataljonu do 
jednego z pułków stacjonowanych w 


odzi. 

P. kpt. Marszałek jest Indywidualno 
ścią w życiu sportowem Łodzi ogólnie 
żnaną z wielkich zasług na tem polu. W 
ciągu swej trzyletniej pracy w urzędzie 
wychowania fizycznego, był kpt. Mar- 
szałek niezmordowanym,  niespożytym 
pioneręm i szermierzem idel sportu, wy- 


chowania fizycznego I przysposobienią | n 


wojskowego rozwijając swą nadwyraz 
pożyteczną działalność w licznych or- 
ganizacjach społeczno =- sportowych, 


fizycznego, Polskim I Łódzkim Okręgo= 


protokułów z poprzed Panda wpłynąć do Zarządu 
| 


Warszawie 


| 8) Udzielenie absolutorium ustępują- 
cemu zarządowi, 
Wręczenie odznak mistrzowi, I wi- 


nym działaczom na polu Ligi. 
10) Zmiany statutu i postanowień. 
11) Wybór władz Ligi i delegatów 
na walne zgromadzenie Polskiego Związ- 
ku Pitki Nożnej. 
12) Wnioski i Interpelacje. 
„ Wnioski członków. na walne pienia: 
Ig 
najpóźniej do dnia 4 stycznia, „ Bezpo- 


średnio po walnem zgromadzeniu od- | 


będzie się ustalenie tabeli rozgrywek 0 
mistrzostwo Ligi na rok 1930 w pierw- 
szgmi kole. l 


Kpl. Marszałek opuszeza sfanowisko 


Rregomw. rzcedar m. f. i p.t. 


wym Związku Gier Sportowych, Wojsko 
wym Klubie Sportowym i w in. 

We wszystkich wymienionych orga- 
nizacjach zajmuje kpt. Marszałek kie- 
rownicze stanowisko I jest jednym z nie 
zwykle czynnych pracowników. Jest to 
doskonały organizator. Jego to zasługą 
jest wielki sukces organizacyjny święta 
wychowania fizycznego i przysposobie- 
nia wojskowego w Spale. On postawił 
łódzki urząd w. f. i p. w. na bardzo wy- 
sokim poziomie organizacyjnym. 

Kpt. Marszałek opuszcza swe kierow 
nicze stanowisko w w. f. i p. Wa 
jednak pracować będzie dla kiel sportu, 
gdzie jest jednostką wprost nie zastąpio- 


a. 

Kierownictwo okręgowego urzędu wy 
chowania fizycznego i przysposobienia 
e db w Łodzi obejmuje mjr. Ula- 
ows 
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Francuski Związe 


k Lekkoafletyczny 


mie zezmałfa na stariornanie w fAnietryce 


Francuski Związek Lekkoatletyczny 
odmów:ł zezwolenia trzem czołowym lek 
koalletom francuskim Sera, Martino- 
wi, Ladoumerge i Moulines wzięcia u- 
działu w mistrzostwach Ameryki, 


O decyzji francuskiego zw ązku za- | 


wiadomiony również został Amerykań- 
ski Związek Leklkoatletyczny. 

Na tego rodzaju załatwienie sprawy 
zareagował ostro Sera Martm za pośred 
nictwem swego trenera Pouienarda, do- 
magając się kategorycznie zezwolenia na 
start w Ameryce. 


=} mu dostatecznie znane zasady amą 


' torstwa, których żacną miarą nie prze 
kroczy, a chciałby startować w Amery- 
ce jedynie z tych względów, że mogłby 
się zmierzyć z doskonaiemi lekkoatleta- 


Pazatym Martin zaznacza, że nikt go 
nie może posądzić o jakiekolwiek ubo- 
|czne względy natury metarjalnej, gdyż 

jest dość zamożnym, pracuje w interesie 
swego ojca i na urlop może sobie pozwo 


Załetwienie tej sprawy przez fran- 
i zwązek oczekiwane jest przez 


Martin w proteście swym zaznaczą, sportowe sfery Francji z dużem zacie. kańskiego związku tenisowe 


kawieniem, ; 


nadal | 


| Sprawa tennisowych 


mistrzostw Polski 
w Łodzi. 


Roczne walne zgromadzenie Polskiego 
Związku Law - Tennisowego nażnaczo- 
ne zostało na dn. 8 1 9 lutego w Warsza 
wie i zapowiada się nadwyraz ciekawe, 
bowiem na porządku dziennym znajdu- 
je się cały szereg bardzo ważnych 
Spraw, jak sprowadzenie trenera zagra- 
nicznego, wysłanie czołowych zawodni- 
ków na trening zagranicę przed roż= 
grywkami o puhar Davisa, propaganda 
sportu tennisowego wśród najszerszych 
sfer społeczeństwa i t. p. 

Najważniejszym punktem obrad bę- 
dzie wybór nowego zarządu, .“ którego 
trzyletnia kadencja upływa w tym termi 
nie. 

Jak się „Express Wieczorny” dow!a- 
duje, na walnem zgromadzeniu PZŁT 
iormawiane będą sprawy  przyszłorocz- 
nych tennisowych mistrzostw Polski, 
| które mają się odbyć w Łodzi, _ 

Według wszelkiego  prawdópodobleń. 
,Stwa, Łódzki Klub Lawn = Tennisowy 
ztzeknie się tego zaszczytu, nie posia- 
da on bowiem dostatecznej ilości | kor- 
tów, oraz nie rozporządza odpowiednią 
widownią, 


Ruch nie przystąpi 
do Sląskiei Ligi 
Według najświeższych wiadomości 
nadeszłych z Górnego Śląska Ruch posta 
nawił nie przystąpić do twoszącej się na 
Śląsku Śląskiej Ligi Pilki Nozne' Zarząd 


Z.P.N-owi. Organizatorzy Śiąckiej Ligi 
liczą się jednąk z tym, że Ruch prędzej 
| SZY później zmuszony będz e przystąpić 
do Śląskiej Ligi, ponieważ finanse teśo 
klubu stoją b. źle i zostaną zancznie pod 
kopane konkurencyjnemi zawodami na 


Śląsku. 


gwiaździsty do Łodzi 
imorezą ogólnokraiową 

Jak się „Express Wieczorny“ dowla- 
duje, na zeszłotygodniowym posiedze- 
niu Komisyj Sportowych wszystkich Aii- 
temobilklubów działających na terenie 
Rzeczypospolitej w Warszawie, przyję= 
ty został wniosek delegaciji łódzkiej, któ 
ra domagała się stałego urządzania zjaz 
idu gwlaździstego do Łodzi o charakte- 
sze ogólnokrajowym. 

Odtąd zjazd gwiaździsty do Łodzi 
będzie Imprezą objętą  kalendarzykiem 
| Automobilklubu Polski I będzie się od- 
ibywał corocznie, I 

W roku 1930 zjazd gwiaździsty do 
Łodzi odbędzie się w dniu 17 maja. 

Zostało również postanowione, %6 
zjazd gwiaździsty odbędzie się ð: dzień 
wcześniej, czyli poprzedzać: będzie wy= 
ście płaski urządzany przez Łódzki Au- 
tomobilklub. y 
|! Trasa wyšścimw płaskiego w Łodzi 
Izostala ostatecznie przeniesiona, 


Posiedzenie Związku 


Gier Ssortowvch 

W dniu dzisiejszym odbędzie się w 
Warszawie posiedzenie zarządu Polskie 
go Związku Gier Sportowych, na któ. 
rym omawianych zostąnie zostanie cały 
szereg b. ważnych spraw, między innemi 
zarząd ma zatwierdzić nowe przepisy w 
hazenie opracowane przez pecjalną ko- 
misję redakcyjną, w skłąd której jak 
w'adomo wchodzi również łodzianin por. 
, Woskowicz. Na tymże posiedzeniu usiaw 
„lony również zostanie pobyt w Polsce ło 
tewskiej drużyny koszykowej Uniwersu 
tates oraz ustalony zostanie szczedółow 
wy program pobytu łotyszów w Pclsce, 


Dokoła rozgrywek 


| o puhar Davisa 

| Połudn'owo - amerykański Związek 
Tenisowy postanowił nie brać udziyłu w 
„rozgrywkach tenisowych o punar Davi- 
sa w r, 1930. Powodem odmowy amerys 


| względy natury lim sowej. 
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'Automobilowy zjazd” 


go są pong 
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Groźne rozruchy 
chopskie na Ukrainie 


Moskwa, 19 grudnia. 


Wielkie zaniepokojenie opanowało rzą- 


dowe sfery sowieckie z powodu rozru- 
chów, panujących w dalszym ciągu na 
Ukrainie, sowieckiej. 


Wczoraj doszło w kilku miejscowo- 


ściach w okolicy Kijowa do nowych ak- 
tów „czynnego protestu włościaństwa 
przeciw agentom czerezwyczajki. Czte- 
rech agentów zamordowano. Policja i 
wojsko rozproszyły włościan, zabijając 
salwami karabinowemi 10 ludzi, a ra- 
niąc 25. 

W pobliżu Charkowa I w Zagłębiu Do- 
nieckiem stwierdzono również groźne 
rozrichv chłopskie. W Zawłebiu Doniec- 
kiem, zdaniem władz sowieckich — ma 
istnieć cały zorganizowany spisek, któ- 
ry maąjlicznuch zwolenników nietvlko 
wśród włościan, ale także wśród robot- 
ników Zastebia. Mie A : 

"Dzienniki „Izwiestia” i Prawda“ do- 
magala sie natychmiastowero t. zw. zni- 
szczenia fizycznego wszystkich wirnych, 
a przedewszystkiem organizatorów roz- 
ruchów. 


Smierć 
6. dyfitatora Sorfugtaliji. 


Paryż, 10 grudnia. 
a Z Lizbony danosza. *ż dzisiaj w nocy 
zmarł generał Gomes d2 Costa, który 
w r. 1926-vm ky! przez krótki czas dyk 
tatorem Portugali, przedtem zaś zaj- 
mowal stanowisko prezvdenta repu- 
bliki. 
Kasiarze nie biorą 
protestowdnuychi weksli 


Zi KW. Sosnowiec, 19 grudnią. 

„Ubiegłej nocy dokonano włamania 
do kancelarii notariusza Szrctera w Be 
dzinie. Kasiarze rozpruli rakiem w pre- 
cyżyjny sposób ogr.otrwałą kasę. zabie 
ra'ac z niej 6 tysięcy złotych, weksli 
protestowanych nie tkneli, 

Trochodzenie ustaliło, że włamania 
dokonali kasiarze warszawscy. 
€603205009936905500090000000660 


Piękna rzeźba francuskiego rzeźbiarza 
Jacopin, przedstawiająca robotnika, któ 
ry w dniu wyplaty przepił całotygo- 
dniowy zarobek; nad nim płacząca Żo0- 
ma oraz dzieci. Rzeźba ta rozpowszech 


niona w licznych reprodukcjach, stano-. 


wi we Francji skuteczny środek propa- 
gaudy przeciwko alkoholowi. 


Prenumerata: Łodzi 2.90 miesięcznie-—Zamiejscówe 3.50 zt. 


miosięcznie-—Zagranicą 5.60 zł. 
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kowska 193), E. Miilera (Piotrkowska 48), W, 
Groszkowskiego (Konstantynowska 15), Pezelma 
ina (Cegielniana 54), H. Niewiarowskiezo Aieka 


EU TAA”, Jankielewiczą (Stary | INKNNKNNRKNKRNNIJ 
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Odnoszenie do domów: 40 groszy. 


Redakcja i Adm'nistracja, Piotrkowska 49. 
Telefon Administracii 1.22-14, — — 
»_ Redakcji: 1.27-24, 1.36-43, 1.36-44 


Za wydawnictwo „Republika* sp. z ogr. odpow. Władysław Polak, 


EXPRESS" 


—— — — 


zień św. Filikolaia w Jilonum Uorfu 


W Nowym Jorku istnieje doroczuv zwyczaj obchodzenia dnia św, Mikołaja 
w oryginalny sposób. W tym roku skonstruowano z gumy oibrzymie * zwierzę 
długości 60 metrów, napełnione gazem, przeprowadzono triumia'nie przez ca- 
łe Broadway poczet puszczono w powietrze. — Na zdjęciu naszem uwido- 
cznioiy jest ten sztuczny „potwór. 
AED MANES EM EEE RNT WT. a AEE NAIA E 


725-a rocznica urodzin wielkieńo 
angielsżiepo poliluka 


R 


sire ZART 


21-go b. m. mija 125 lat od dnia urod:in wielkiego ancielskiero męża stanu lor 


— Disraeli w wieku młodzieńczym. 


Jockey na-fodzie 


Słynna kanadyjska drużyna hokey'owa „Toronto” 
do Londynu, budząc sensację w angielskich sterach sportowych. Kanadyj:zycy 
| udają się z Londynu w tournee po wszystkich więaszych ceutrach Europy: 


przybyła w tych dniach 


zi$ w nocy dyżurują apteki: M. Lipsa (Piotr zy rea 
„REPUBLIKE“ 


: 
—— 


miesięcznie+ 


Godziny przyjęć redakcji 6— 
po poł. Rękopisów niczamowio= 
nych nie zwraca się, — — — 


W. drukarni eRepublik sp, z ogr. 0ub, Piotrkowska 4 i 64 


© ołoszenia: W dk: 5 groza wiersz mumete ey (na stronie 10-szpalt.) 
NS E e a : gr. za wierz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
NEKROLOGI: do 150 wierszy po 20 gr. wyżej 40 gr. ża wiersz mil. (na str. 4-szp), Zaręcz {i 
zaślub. po tekście 10 zł, Za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 proc. za- 
graniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpuwiada. Drobne 
15 groszy. — Najmniejsze zł 1.50, poszukiwanie pracy 12 zroszy, najimnicjszę 1.0, — = 
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“Edison 
wynułez! | poco > jąc 


Sędziwy genjalny wynalazca Erison (z 
prawa) obserwuje prace swego asystèn 
ta Harta, który pod jego kierunkiem ek- 
sperymentuje nad ulepszeniem wynalaz 
ku sztucznego kanczuku. — Jak wiado- 
mo-— Edison wynalazł sposób sporżą- 
dzania taniego sztucznego kauczuku z 
włókien pewnego zielska, rosnącego 

masowo w Ameryce. _ . 
0200000000020009006000368000600 


omy rekord fatu 
na przestrzeń 


COSTES (z lewa) i CODOS 
da Disraeli. — Na zdjęciu naszem jest on uwidoczniony podczas wygłaszania dwaj znani francuscy lotnicy, ustanowił 
ednej ze swych słynnych mów w parlamencie angielskim, Z prawa u vóry nawy rekord światowy lotu na prze- 


strzeni, bijąc w ten sposób dotyclicza- 
sowy rekord włoski, ; 
20000000000000000€0000009000060 


Najszybsze pociągi: 
europejskie 
Berlin, 19 grudnia. 
Według statystyki kolejowej, naj 
szybszym pociągiem niemieckim jest 


obecnie pociąg pośpieszny. kursujący na 
linji Hanower — Magen w Westfalii- 


‘| Przeciętna jego szybkość wynosi 90,7 


km, na godzinę. 

"Szybkość tego pociągu przewyższają 
w Euroęie jedynie dwa ekspresy, jedet 
angielski i jeden francuski, z których 
pierwszy, najszybszy w Europie, osiąga 
106,6 km. na godzinę, a drugi 99.9 km. 

Słynne dotychczas ze swej szybkości 
nowojorskie ekspresy specjalne jeżdżą 
obecnie z przeciętną szybkością zaledwie 
17,8 km. na godzinę. 


Olbrzymia łódź 


podwodna 


spuszczoną na wodę 
w Mem Ifori. 


Londyn, 10 grudnia. 

Wczoraj w edaj ze Stoczn: arw"żor 

skiej spuszczowa na wade nową łódź 

odvodna „F. 3%. Jest to największa 

łódź podwodna, jaką dotychczas zbu- 
dowano. Długość jej wynosi 125 nitr. 
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Redaktor odpow. Jan. Grabeiniake 


